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ROSY ANIN SEREBIENNIKOW  
HOSPlTANTtM  CH ZW . J. N.

W a rsza w a . (A W ) ,Ekspress“  podaje, 
że poseł Se, ebiennikow który wyszedł z 
listy mniejszości narodowych zgłosił się 
tako hospitamt do kluku Ch. Zw. J. N.

BIAI ORUSIN1 PRZYSTĘPUJĄ  
DO P. P. S.

Warszawa, (A W ) .„Ekspress“ tdonosi, 
■ze P. F  S. powiększy się o 4 posłów biało 
ruskich, k tó izy podz:elają pogody daw­
nych eserów rosyjskich, a wyszli w cza­
sie ostatmch wyborów  z listy mniejszości 
narodowych.

NOTA POLSKA W  SPRAWIE JAWO* 
RZYNY.

Paryż. (A W ) Odpowiedź polska dorę­
czona francuskiemu ministerstwu spraw 
zagranicznych w sprawie noty Rady amba 
sadorów oddającej żałatwieme kwestyi 
Jaworzyny uprzedniemu porozumieniu o- 
bu rządów polskiego i czeskiego — odrzu­
ca porozumienie z Czechami i prosi Radę 
ambasadorów o wydanie ostatecznej de- 
cyzyi.

W YTYCZENIE GRa NICY WSCHODNIEJ

Warszawa, (Pat) Na -ostatniem posie­
dzeniu mieszanej komisyi granicznej na 
W schodzę z udziałem przedstawicieli poi 
skioh i sowieckich władz administracyj­
nych i granicznych, zostało zakończone 
przekazywanie tym władzom wschodniej 
gramcy Rzeczypospolitej. Przekazana na 
13 posiedzeniach lima graniczna między 
PoSsfoą a republikami sowieckiemi, wyiio 
si 141I2‘2 kim. i zaopatrzona jest w  2281 
sfupów z gudłaro, państwowemi.

W  ten sposób pierwsza część zadań 
komisyi granicznej została zakończona

Samolotem nad Alpami.

łodezas ostatnich międzynarodowych ! dności i połączony jest z niebezpieczeń- 
zawodów lotniczych, samolot szwajcarski stwetn, gdyż wznoszenie się i lądowanie 
przęlacia) nad śnieżystymi szczytami Alp odbyć się może tylko z sąsiednich jezior, 
berneńskich. Lot ten przedstawia duże tru- Zdjęcia dokonano z drugiego samolotu.

i
Obecnie pozostaje do załatwienia opraco­
wanie >peratu granicznego, który ma być

cielom rządu republik sowieckich, oraz za 
kończenie prac techniczuo-pomiarowych

złożony rządowi Dolskiemu i przedstawi- la zasłuplonej już granicy
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W  miarę, jak zbliża s'ę chwila otwar­
cia nowego Sejmu i rczpoczęca obrad se­
natu, prob em układu politycznych sił na­
szych staje się coraz bardziej aktualnym. 
Ponad wszelkie porachunki \ partyjne i 
zgrzyty rmędzystronnictwowe zaważyć tu 
musi istotne dobro Rzeczypospolitej. Z 
pośród wszystkich zaś spraw, któremi o- 
becny Sejm i Senat zajad s'ę muszą, wysu 
wa się na plan pierwszy problem finansów 
których stan u największych nawet opty­
mistów budzić musi poważne retleksye.

W ybory z których wyszedł Sejm i Se 
nat. nic przyczyn 'ly się w żadnym wypad 
ku dn uspokojenia umysłów, raczej prze­
ciwnie w yw ołały szalone podniecenie, któ 
re nie uspokoi się prędko.

Jedynie możl wa kombinacyą, jaka da 
łaby się osiągnąć celem uzvskania t. zw  
większości byłoby — jak się wydaje — 
porozumienie Dławicy z ludowcami OJ- 
dawna też jest kolportowana wiadomość 
o rzekomym zamiarze zbliżenia się posła 
Rataja z pewną grupa Piasta do prawicy. 
Poseł Rataj należał dawn'ei do .W y zw o ­
lenia" a rastępnie poszedł bardziej na pra­
wo do Piasta. Czyżby zamierzał iść jesz­
cze bardziej na prawo? Wydaje nam się

o

(Streszczenie; 

według powieści 

NORBERTA JACQUES‘A.

(Ciąg dalszy.)

Po pcw nem wahaniu poszedł do Schramm 
sa. Starszy kelner powitał go, jak dobrego 
znajomego. Wziął od niego kapelusz i płaszcz 
pytając porozumiewawczym szeptem:

— Stół marmurowy?
Było to prawdopodobnie hasło dla krę­

conych schodów, Wenk tedy potwierdź ł ski­
nień em głowy. Kelner poprowadził go szyb­
ko, aż do schodów kręconych.

Pierwszy człowiek, którego zobaczył 
przy sto'e, był miodzfcnkc z jasną bród i 
Siedział w swojem zagłębieniu, pochylając 
naprzód szerokie bark', z oczyma utkwlouenn 
poprzez stół na twarzy ,'ednego ?) graczy. 
Siedział tak, jak drapieżne zwierzę, które 
zadało już swojej oberże potężne uderzenj-e 
straszną łapą, a teraz czeka, co zrobi jego 
zdobycz. Zdawało się, że jest tylko jednym 
nmskułem. To wrażenie lak nagle spadło na 
Wenka, źe się przestraszył.

Jedno miejsce było wolne. Us ad} i wy­
jął portier. Wjdać było, że przy stole dzieje 
się coś niezwykłego. Wszyscy gracze 'Cze­
kali na coś. co się stać miało.

Nieznajomy z jasną brodą trzymał bank.

t0 niemożliwem, bo w gi up:e „Piasta11 re­
prezentuje on kierunek belwederski i był 
uważany za spiritus moveus w sprawie 
wywołania Jyinisyi rządu Ponikowskiego. 
Niezawodnie w obozie „Piasta11 jest poseł 
Rataj jednym z najtęższych głów politycz 
nych więc może z jakichś powodów głęb­
szych uznał współpracę z prawicą za mo; 
żt wą i wskazaną.

Obowiązek wysondowania opinii pod 
względem możliwości tej współpracy 
wziął na s;ebic „Bzennik poznański11. Nie 
jest to oczywiście pismo tak chjenowe, jak 
-.Kitrjer poznański11, nie mniej jednak zali­
czyć je trzeba do prasy endeckej. Otóż 
ten „Dziennik poznański11 zamieścił nie­
dawno artykuł, domagający się od posła 
WNosa, ażeby oczyścił swą partyę z ży ­
w iołów n'epciża;danych i zrewidował po­
glądy party 1. Oferta ta pozostała beż gło­
śnej odpowiedzi. Była ona w  każdym ra­
zie postawiona w tej formie, że prawica 
łaskawie dopuści ludów ców do współpra­
cy jHt4P oni spełnią pewne wanmki, posta 
wionę im przez „zw ycięzców 11. W  jednym 
z nastoiwch numerów pisze tenże , Dzień 
rufo poznański11, że. skoro poseł W itos z pc 
wodą fałszywej linii swojej polityki i dzia­
łalności irektćrych członków swojego klu 
bu przegrał i wchodzi mocno uszczuplony 
winien zerwać swoje związki z lew !cą i 
..roztropnie przvsta,p5ć do jednego szeregu

Dopiero teraz spojrzał. Wenk widział do 
kładne, żo na jego widok, twarz nieznajo­
mego lekko drgnęła. Potem zacisnął tak mo­
cno szczęki, że aż brodla uniosła się w górę. 
Wenk nie mógł się obronić przed uczuciem 
lęku. To spotkanie wydało mu się mitnowoli 
bardzo niebezpeczne.

W  tej samej chwili bankier odwrócił 
karty.

Ktoś powiedział:
— Basch znowi przegrał!
Wszyscy spojrzeli uważnie na bladego 

chudego mężczyznę, który łagodnym ru­
chem .podawał nieznajomemu banknoty, le­
żące na białym owalu. Chwycił ie, jak ptak 
drapieżny. Przegrywający wydobył tym sa­
mym sennym niebem banknot tysęc murko­
wy i położył go przed sobą.

— Wiele pan teiraz przegrał? — zapytała 
jakaś dama, leżąca na kanapie za Bascliern. 
— Brdzie pan miał szczęście w  życiu. Skoro 
się tak przegrywa! Patrzę na to jak na za­
wody z losem. Pan musi ustanowić rekord. 
W  przegrywaniu! A potem życie pańskie bę- 
dz'e tak szczęśliwe, że ja. panu...

To mówiąc zaśnrata się bardzo zuchwa­
le. Ze slodkbn nicpokoiem VF sercu, Wenk 
nóżnał w mówiącej piękną kobietę, ąa V tórą 
potknął się wczoraj, przy kręconych scho­
dach.

— Wszystko gotowe! — zawołał suro­
wym głosem brouacz i przerwał słowa nśe- 
znaymei.

Basch nic jej nie odpowiedział. Kiedy 
hank;er zawÓlUh uczyni ty'ko metancholinie, 
tajemniczo pofuszente ponad' bar.lcnotem ty- 
s!ąc-madcowvm, jakby chciał go zakląć.

Spojrzał na swófe karty. „Miał rękę11 
i pokrywał cały bank.

— Da1? — rzekł blondyn ostro.
Basch poruszył niedbale głową.

stronnictw polskich11, przegrał bowiem 
wszystkie stawki na socyalistyczną , śka- 
pę“ , . przęśpekuiowaP1.

Widać w ęc jasno.'jak prawica zabie­
ga o sojusz z , Piastem11. Nam taki sojusz 
wydaje się związkiem zgoła n enatural- 
nym. M iędzy ludowcami z pod znaku Pia­
sta a prawicą z pod znaku Chjeny istnieje 
łączność w konserwatywnym na ogól 
(tyłku!) punkcie wadzenia, ale interesy 
warstw, reprezentowanych przez te siron- 
uietwa, są tak różrie, iż chyba ped zna­
kiem paska mogłyby się połączyć paska 
rolniczego i wielkoprzemysłowego Było­
by to narzucenie państwu wysoce niebez- 
p'ecznej i niepożądanej dyktatu v ekono­
micznej. Interesy miasta i wsi są jednak 
tak różne, iż nawet taki sojusz n podkła­
dzie paskowym rychło by się chw ać 
musiał.

O porozumienie stronmetw polskich w 
Sejmie będzie P i1 dno, jeśli to porozumienie 
ma doprowadzić do utworzenia jakwjś 
większości i wyłonienia z mej 'ząidu. Mo­
że być jednak łatwe, także jeśli chodzi o 
'bronę interesów narodowych przed uro- 

szczeniami silnych mniejszości. O uzyska­
ne platformy interesu narodowego, przy 
całej nawet rozbieżności poglądów na isto 
ę tego interesu, nie powinno bvć trudno. 

Z góry jednak nie możr.a tu wiele układać.

— Dziękuję.
Wenk w  dział wysoką, płomienni fry2.1t- 

rę panny Carozza, ale spojrzen.a jego otegły 
ku drugiej kobiecie.

Bankier kupił fłgiirę i ©dJcryf karty. Miał 
tylko cztuy Także i Basch odwrócił swoje 
karty gorączkowym, szybkim ruchem. Mat 
trzy.

— Ora tak, jakby się napł eteru —> 
szepnął sąs:ad Wenka — maiąc trzv, nie brać 
żadnej karty. Id:e,tyzim!

Ściągać*? pienibdize, rzucił brodacz spój 
rzen1e na Wenka. który zapłonął nienawiść^ 
do wygrywaiącego. Podtwoił swo?e s>av kr. 
Wygrwwał, czasami przegrywał i wygrywał 
znowu.

Basch przegrywał dalej, za każdym ra­
zem. Wenk stanął wewnętrznie po jego stro­
nie. Stawiał swoje pieniądze, akhy to była 
broń przeciw brodaczowi za Baschem.

Wenk widiział, że nieznajomy n.e patrzy 
na nikogo, jak ty,'ko na Bascha i na niego. 
Podlęf tedy walkę na nowo. Wenk rzucił się 
w^ przepaść gry, zwyciężony ciemną siłą, 
która rosła z krwi do mózgu. WieJz/ał tylko 
o rem, ź© nenawidzi bankieta. Straci y-upeł- 
11'e przytomność. Nie grał już więcej dlatego, 
aby obserwować. Ora pochłonęła go, jaki 
wszystkich innych. iGrał jak wszyscy ludzie, 
których m>at "wydobyć ze szponów gry. Za­
pomniał nawet o  poknol kobiecie. Kredy sobie 
to wreszce uświadomił, zawstydzi się. Po 
raz pierwszy tego wieczoru przyszło mu na 
myśl; aby się obejrzeć, czy Huli to wszystko 
widz?.

(C. d. n.j
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L;sty z W;2dnia.
{(Ko, espondency a własna „W . Now ego")
*“' i
Sprawa hr. Ronikłera. - - jt&rya telefo­
niczna Wiedeń-Kraków ntne ciekawe

zdarzeń e — Z nowości literackich.

Wiedeń, w listopadzie.

Sprawa hr. Romk:e>'a, zasadzonego 
jeszcze p^zed laty 12-tu przez w !adze ro­
syjskie za mord, stała się r becn e znów 
aktualna,, tym razem w Austryi.

Jak wiadomo zarzadzd podczas okn- 
pacyi W arszaw y przez Niemców ówcze­
sny gubernator jenerał Peseler rew ftyę 
procesu hr. Romkie^a którei w yn ’kiem by 
ło \vvr-uszczenie tegoż na wolna stopę Hr. 
R o ii’k:er wyjechał natychmiast za granicę, 
przebywał jakiś czas w Szwajcarvi i za­
mieszkał później w Austryi, w  mieście Sol 
nogrrdz?e,

Na ż°danie rządu polskiego został je­
dnak pruez policyę austryacką początko­
wo aresztowany. później zaś wypuszczo­
ny na wo'na stopę z tern, że nie wolno mu 
opuszczać Solnogrodu.

„Atnli mimo zakazu wyjechał hr, Roni 
kier do W ednia, skąd wróciwszy do Sol­
nogrodu został ponownie aresztoy/any.

Józef Stanisław Waeizblcki- Księga sonetów. 
— Jćze? Puzyna: Po dr<dze. — Marya ka- 
sk|rska: Poezye. Warszawa 1922. Nakładem 

Gebethnera i Wolfia.

Twórczość poe'ycka ostatnich lat wzbo­
gaciła się o klitka młodych, rzetelnych talen­
ty w, które poszły drogą nowych wyrazów 
w  sztuce, doszukując się piękm w bezpaśred 
iiiem odczuwaniu 1 przeżywaniu życa. Naj­
młodsze 'kierunki małą swych gorących bo­
jowników i sztr; udarowe swoó imiona Wał­
cza o jutro.

Obok nich jednak kultywupe poezyę 
grupka młodych i starszycii, którzy nie s'ę- 
gałą w  przyszłość, ale pi zeży walą piękno 
zd»byte już ł utrwalone w mocnej formie. Są 
to epigoni "poezyi Mi ode.i Połski., wygrywa­
jący niclodya swej duszy na starych skrzyp­
kach.

A więc przediewszystkiem wykwintny 
poeta Józef Stanisław Wi erzbicki.

N;e edrią mocną pieśń rzucił' w świat, 
ute-iedrn wiersz, wycezylowany, misterme 
wyrzeźbiony, wyszukany w wyraźetrach i 
rymach. Piękno formy stawał wyżej nad 
piękno i świożołść melodyk a głęboki liryzm 
ukrył pod nieskazitelnie wykonaną maską.

TMetyzm iest potrą? bą. twórczości Wie­
rzbickiego. Przebia .się najsilniei z całego 
jego nowego zbioru wierszy „księga so­
netów"

Są to kryształowe pnhary, pełna sz’a- 
ebełnej b'o?ci, ale chłodne. ni>e porywające 
ani w zrusza r r e  gPKoj. Wszystko uHe w  
formę, skończona. Gładka, wytworni. Nawet 
akordy zgrzytów nie macą doskonałej linii 
utworów.

Wierabcki może nauczyć najlepszego

Rząd auseryacki wyda go obecnie w ła­
dzom polskim, gdyż nie zdołał on udowod 
nić. że przy rew izyi procesu został fakty­
cznie uwolrfcny.

Ale w Austryi dzieją się jeszcze i inne 
histoiye:

Jv 'jaki Lindtner, bankier., , potrzebo­
wał" teletonować codziennie giełdę w ie­
deńską do Krakowa.

Na co on to jednak „potrzebował" wie 
on sam najlepiej i z pewnością nkomu nie 
DOw:e (choć wszvscv o tern wiedzą) lecz 
dodać także na’eży. że „potrzebowała" 
też i druga strona w postaci telefonistki, 1 
bo któż dziś n c  potrzebuje — pieniędzy?

I dawał Lirdmer piemądtze, dostawał 
■p-ędzej połączenie z Krakowem, niż inni 
abonenci wyrywający sobie z trecśerpli- 
wości resztki włosów z głowy, no i wilk 
był syty i koza cała.

Aliści dnia jed-ego przerwało s:ę to 
połączenie telefoniczne między Wiedniem 
i Krakowem, bynajmniej me z powodu bu­
rzy lub innego- jalcegoś nieszczęścia, lecz 
ponrostu dlatego ze koleżanka poskarżyła 
na koleżankę i cała sprawa oparła się o 
sad. 1 ind f ner dostał 4 mies'ące kryminału 
te’efonistka zaś dwa.

Coś innego, więcej może menrzyjem- 
rego p>'zy trafiV> się znowu pewnemu kup­
cowi wiedeńsk'emu, który, będąc stanu 
wolnego, zamieszkiwał większe nreszka-

poetę pięknej budów y  sonetów, ale ta jego 
nieskaz telność i wytwornuść zabija szcze­
rość i bezpośredniość wrażeń. Myśl płynie 
równo, bez wstrząsów i bez zafaman. Uczu­
cia kojarzą się w harmommą, stylową całość. 
Ale niema w team wszystk em mocy, gwał­
towności, burzy. Nadmiar estetyzmu zatraca 
świeżość przeżyć. W  bogatej ^kab obrazów, 
znajdy'emy przepyszne sztafaże i ozdobne or­
namenty. Ale są to tylko obrazy. Oto sonet 
Sfinks :

Twa dusza mi się zdaje zwyczajną powieścią 
Lub rytmem wuzięcznym niegdyś ogranej

[muzyki,
Czasem takSiś ruch ży wszy lub blask oka dziki, 
Jakaś linia konłurów zdradzi myśl niewieścią.

Nie nęcisz inn e weselem, nie smucisz boleścią, 
N; potęgę, co w o łak lęczeć , niewotnrki!“
Twa dusza, to nie święta chusta Weronki,
Co krzyczy swym wyrazem 'i  olbrzymią

[treścią.

Albo-
„Oto stała s’ę bajka czarująca wiosną; , 
Ostatni uśmiech nocy, zagasł księżyc w pełni, 
Chmuika jak sen o słońcu w promieniach się

[wełni,
Kwiaty dusz rozkwitają, serca w górę rosną..."

Stąd może w sonetach Wierzbickiego, mi­
mo niezwykłej piękności rymów i czystości 
sty'u, panuje mażąca jednostaność. Życie, za­
marło w złotych klatkach, a won uleciała z 
staranm e hodowanych kwiatów. Sonety Wierz 
Irckiego są tworem wysoki ei' kultury poetyc­
kiej, szczytem wyrafinowana pięknej formy. 
Ale życia i taijncJści w nich niema,

Józef Puzyna nie posada tej wysokiej 
kultury poetyckie!, ale na rówrr z Wierzb c- 
kim miłuje piękno formy. Poezye jego zebrane 
w dużym zbiorku „Po drodze", są morówne 
pod względem wartości. Obok utworow sil­

nie przeznaczone wedle opinii urzędu m'e 
szkaniewego wyłącznie tylko ala ludzi ż o  
natych.

I kiedy kupiec ów.* zadowolony z roz­
koszy złotego stanu _ kawalerskiego, s:e 
dział, pełen najlepszych myśli przy śnia 
daniu zjawi} się woźny magistracki i z u- 
rzędową m ną wręczył mu ultimatum miej 
sk:ego urzędu mieszkaniowego donoszące 
mu, że a'bo się do dni 14-tu ożeni, albo zo­
stań^ z mieszkania wyrzucony.

Na'takie ,d ctum" pobladł wróg Hy­
menu, przygryzł w argi, całowane dotych­
czas tylko przez cudze żony. podarł pa­
pier, skazujący go na v y  gnanie spakował 
manatki i — wyprowadził się, niedawszy 
s;e zakuć w małżeńsk e kajdany. Życzył 
jednak dyrektorowi urzędu m:eszkaniowe 
go abv mu teściowa tr zy  n:erwszej lep­
szej sposobności tak osłodziła życie, jak 
on je jemu osłodził.

Na półkach ksógarslćch w Wledn.u 
Kazała sie n:eprś'edniej wartości książ­

ką. pt. „Polmsce K lfirge" zawierająca 
przekłady li 'vk ów  „Młodei Polski" na ję­
zyk menhecki pióra utalentowanego poe­
ty, autora , Mim.atur" Leona Koppensa.

Antologia ta. mieszcząca w sob;e prze 
kłady liryków Tetmaje-a Rvd,1a Zawi­
stowskiej, Debick'ego H ak rw :cz.a, N :ko­
ro wicza. oraz tłumacza, znalazła w p-asi&
i 'r';pdeńskiei*bardzo serdeczne przyjęcie, a

 - —  *    ...........

nych, zwartych, melodMinych, napotykamy 
szare, bezbarwne, pospolite. Niekiedy razi nas 
zbytnia n ewybredność rymu, to znów banal­
ność tematu. Puzyna odczuwa żywo, przeży­
wa silnie, ale daje się ponosić zbytniej łatwo­
ści rymowania. To jest może powodem, że 
obok tak pięknego cyklu jak ,,2 ’i ludzie", któ­
ry starczy za cały zbór, zn<i-dumny w zbior­
ku cały szereg drobnych, od ręk: pisanych, na­
wet okolicznościowych utworów, które mogły 
spokojnie pozostać w tece autora. Najsilnia' od 
■czuwa poeta przyrodę. Jest malarzem do­
brym, wiażliwym na barwę i kształty. Świad­
czy o (jem najdobitniej cykl .X  litewskich 
strun" i wsnomuaijy iirż, najpiękniejszy cyld 
„Żli Judzie". Poeta uderza w  nich w ton mocny 
zwarty:
„Miałem aom, biały w  słońcu, przy księżycu

[śniący:
Żli ludzie go zabrah i nie dla pożytku 
Lecz tak1., aby dokuczyć, z pókHneco

[zbytku!...
...Dziś d(»m mó’ smutny, pusty i mdczący**.

Przepyszny obraz! Poznać, że poeta po­
siada talent szczery. Snkodzi mu ty'ko zbyt- 
n'a rrzrzutnnfć 1 łatwość.

„Poezye" Maryi Pastersko1 posada'} 
wszystkie wady słabych utworów kobiecego 
pióra, Rlalre tematy ubrane w formę mało 
wybredną, posnoltość rymu, igranie pięknymi, 

'ale nic nic mówiącymi stówami, dziecinne ba­
raszkowani. Poezya p. Kasterskej nscma 
p-zvtem indywklualrr go oblicza. Jest takby 
echem tysiąca innych wierszy i pisanych pod 
nastmiem, wśród przepvsz>umh krabb-azów 
południa, w Rzymie czy ParyNi. P-awdlzw/e- 
go, szczerego uczucia w n 'vh niema. Pi zez 
w^zyNk'1"' utwory wlecze się cichy, szary smę 
tek kobiecy.

Kazimierz bukowski
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jako dzieło propagandy polskiej dokonane 
stylem wykwintnym i z wla-ściwą tłuma­
czowi sumiennością, ma tak dla kraju, jak 
i dla zagranicy znaczenie pierwszoizędne.

M. Lisowski,

100 oisób. -Hości przywitał przemową dr. 3 te- Ifankiewics, dr. Maryan QIuszk!ewtcz. ,3 w o  
fan FectaK, ojciec skazanego. Nadto przema- bona ' kreśli w.mocnyc.h słowach podniosły 
.via’i po nim stawny ks. Kunicki! odi Jura, dr. nastrój, jakj nnai panować na wspomnianym 
'V'asyl Kuczalskfj, dr. Staro^okkij, dr. Le y komersie.

Irytacya na pomsta łikcwa, •

„Swoboda11 pomeszcza pe?eti jathi i obelg 
artykuł, skierowany przeciwko 'występom po­
sła ukraińskiego, ks.. Ilkowa, którego natural­
nie nazywa sę zdrajcą narodu i zaprzedań­
cem, wynajętym przez Polaków. Zwłaszcza 
obu/rza petruszewiczowską. „Swobodę11 wywiad 
ks. Rfcowa („Swoboda11 nazywa go stale ,-pa­
nem11 Ilkowcm!?). Pismo ukraińskie twierdzi 
już poraź ntewiadómo który, że ks, llkow rer 
prezentu e tylko siebie samego i poiską aclini- 
iWstracyę, a Ukraińcy galicyjscy, jeśli zechcą
0 coś upomnieć się w Sejmie, to mają tam 
swoich prawowitych reprezentantów i1 przyja­
ciół, posłów z Wołyna, Chełmszczyzny i Pod­
lasia.

Wściekłość „Swobody1* ną posłów-chiiboro 
bów dowodzi, jak b&rcFo pokrzyżował p’a.ny 
Petruszewycza — udział w  wyborach spokoj­
nej ludności ukraińskiej naszej prowincyi.

Sowiecka „Ukraina" przeciwko Polsce.

„Swobo'dia“ piszie, że cała ukraińsko-so­
wiecka prusa na Ukrainie prowadzi obeeme 
ostrą kampanię przeciw Polsce i że w więk­
szych m astach odbywają się wiece za „oswo­
bodzeniem11 Ualicyi Wschodniej,

W  Charkowie — wedle doniesień „Swobo­
dy11 — miał przemawiać jakiś przedstawicieli 
uiicratńUfżego „Cika“, który złożył „zajawę“, 
że Ukraina sowiecka dopóty nie spocznie , aż 
nie pomści się krwawo na Polsce -za krzywdy 
Ukraińców galicyjskich r me połączy „Karpac­
kiej Ukrainy11 z Ukrainą sowiecką w  jeden or­
ganizm państwowy.

Ciekawą ilustracyą tych patryotycziiych 
zapałów Ukrainy sowieckiej może być jednak 
zaraz- następny telegram „Swobody11, dono­
szący o liikwidacyi Ukrainy sowieckiej, o znie­
sieniu (Dotychczasowych, osobnych ministerstw 
wioiny, handlu zagranicznego, pracy, finansów1
1 kolei i połączeniu1 Ich w  jedno z odpowrednie- 
mi ministerstwami (kombaryatami) moskiew­
skimi

Znamienna ta wiadomość dowodzi zara­
zem, kto jest a u to nem owych „ukra ńskich'1 de 
monstracyi przeciw Pofscc z powodu Oalfcyi 
Wschodniej. Nie pairy etyczny duch Wfełkicj 
Ukrainy burzy się tutaj, ale jest to tenciencyfs 
na robota Sowietów i lxilszewi!, mających od­
da wna gust na Małopolskę Wschodnią, w myśl 
starych tradycyj carskiej matuszki Rosyi.

Komers z powodu zakończenia procesu 
Ferkfca 1 tow.

„Swoboda11 donosi, że 21. listopada wie­
czorem odbył się w restauracyi „Repubbki'1 
komers z powodu zakończenia procesu Feda- 
ka i towarzyszy. Wzięli w  rum udział wszyscy 
obrońcy, uwolniłem podną-dni, cały persona! 
kancelaryjny otrońców (? !!), przedstawiciele 
masy i wieHi zaproszonych gości razem z wyż

U r z s s ls s t e g  k o i s r e s u
O Ł j J S j E J S K S l S ,

R a d e r  ■ K r i ł y K  -  G i z o w s K a ,

u*.

Hersz F aucr. Stojąc bezwzględnie na stanowisku mezaleŻ-
ności komunistów wschodnio galicyjskich od Ko- 

ł ie rs z  Radei vc l Rappaport, urodzony w  r munistyczncj Party i Robotników Polskich,
1809, w  Hutarzu, pow. Skolc, wyznania mojże- 
szow ego, absolwent gimnazyalny.

Już w  roku 1920, zw raca ł na siebie uwagę I 

agitacyą w  robotniczych orgaulzacyach w  po- sjacj opozycycn  stów zwano od jego pscudonismil 
w iecie skclskim. Za to b j ł  ..wasvikowcam i“  ,>

był w partyi przewódcą opozycyl,

internowany w  Dąbiu.

9
Po uwolnieniu z ebezu, w yjechał do Czeclio—

| słowacy*, stad zaś w rócił do Skologo, gdzie da­
lej oddawał się agitacyi komunistycznej i .stanął 
na czeic m iejscowego komitetu.

Na ziażdz*e świętojurskim, miał R iidcr refe­
rować stosunki partyi w Skcłskiem. j

W  dochodzeniach policyjnych odm awiał ze -i 
znań, w  sądzie zaś ośw iadczył, ż c  utrzym ywał 
się z lekcyi, był jakiś czas w Pradze, a gdy go 
wydalono siamtąd, w rócił dc- *SkcIoge, gdzie ob- 

, Jął posadę instruktora w  wi■jomiym zakładzie dla 
j sierót żydowskie!) w Skulem. D o św iętego Jura1 

zaszedł —  jak tw ierdzi —  z swym  bratem M oj­
żeszem, tiie w iedząc nic o zebraniu ani o  celu 
zebrania.

„w asyikow cain i" 
K rifyk  nawiązał

ścisły kontakt z ukraińskimi komunistami 1
w Czchosbłwacyi,

skąd otrzym yw ał przez Turkę starty literatur 
komunistycznej w  polskim, a p rzew ażtre  ukraiń­
skim języku, pochodzące! z Wdednia i z  AmeryJl-.

Bibułę tę rozsyła ł następnie K r ił jk  ze L w o ­
wa. na prow incyę za pośrednictwem tak zwanych 
„techników".

W  robnc'c swojej, a była to robota niepo­
ślednia, gdyż K riłyk  był przewódcą. i erganizato- 
rem bolszewickim , posługiwał się on mieszkaniem 
swej narzeczonej G iżowskiej Antoniny, zwanej

„Mar.Jka",

zam ieszkałej przy  ul. C fow ej 1(1.
W  l :pcu 1921 roku był K riłyk  na kongrełSff 

ukraińskiej m łodzieży, o którego przebiegu i uch­
wałach podaliśmy obszernie z  ckazyi procesu f ’ e-

„M aksym ow :ez“ , urodzony 22. fipca 1898 w Kra- Jaka. Pon iew aż stancw 'sko Kriiyka, znanego ko-
kowcu, powiatu jaw orow skiego, greckokato lick i, ! munisty, różniło się je d  w idu  względam i cd sta-
słuchaez praw, zam ieszkały na. Zniesieniu — 1 nowiska m łodzieży nacyonaiisiycznej a1 Ja Fedak
Ukrainiec. et consortes, na wiecu

JózeJ Kriłyk*

Józci Kriłyk, pseudonim „W a sy lk ów ". lub
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nie dano mu nawet przyjść do ciosu.

£  jego  pojawieniem s ę  przea audyto.yum, w y ­
buch! na sali taki hałas i krzyki, że  K riłyk , nie 
zabraw szy  głosu, ostentacyjnie opuścił sale 
obrad. —<

Ponadto załatw iał różne sp raw y partyjne 
w  t. zw . „biurach komunistycznych", tj. zebra­
niach, które w e  L w o w ie  od b yw a ły  sic

w  parku KHtó^ktogo, na W ysokim  Zamku, 
w Kawiarni „Ren Issancc", w  lesle blalohorsklm 

ftp. A ranżow ała  Je Grcsserowa',

Marya Glżowska.

M arya Giżowska, urodzona 2. lutego 189J r., 
D rol.obyck:em, słuchaczka m edycyny.
Energiczna, sprytna, a jednocześnie bardzo 

obow iązkow a, była  niebezpieczną agitatorką. —• 
M im o jednak dużej inteligencyi i zalet osobistych 
nie w yb  ła się w  partyi na jakieś stanowisko 
kierownicze.

Gente Polonus, natlone „Ukrałnus”.

W  charakterze swoim  objaw ią Gtżuwską

dużo okscentrycznoścl

Jest komunistką a przyznaje się do relfgil rzym ­
sko— katolickiej, tudzież do narodowości, (podo­
bnie jak 'Kriłyk). Mimo, że Jest rzym sko katolicką 
uważa się za —  U krąnkę. JesJ w  tem w idoczny 
w p tyw  narzeczonego KriłyKu

G iżycka uprawiała swą działalność w e L w o ­
wie, a m ieszkanie sw e p rzy  ul, CfoweJ 1. 10 —  
oddała na >tżytek partyi. Jak sama zegnała, była 
„płatną funkeyonaryuszką partyi", —  utizymując. 
z zarobionych przez robotę komunistyczną p’a- 
ntędzy siebie i matkę.

Na kongres kra jow y, Giżycka! wynajęta lokal 
w  zabudowaniach św . Jura i zajęła się zaaprow i- 
zuwauiem gości.

Wlśród otoczenia była1, znana pod pseudoni­
mem l(M ariikl“  albo B e re zo w sk ie j" .

ŁęczycHi - K osK ów na -  
BarszczowsKi.

, (Do ryciny). v

Franciszek Łęczycki,

(kp) Franciszek Łęczycki, false Maryan 
Żochowski, urodzony w Radomiu 26. listopada 
1884, rzyirtsko-katołicki, lectuiik bmtowlano-me 
chanfezny.

Za propagandę komunistyczną oył karany 
przez włada© rosyjskie 4-letniem zesłaniem na 
Sybir.

Na terenie Małopolski zadaniem jego było 
utrzymanie łączności między centiralnym ko­
mitetem komunistycznej partyi a orgaruzacya- 
mi pmwingyonalTiemt.‘W  związku z tem często 
wyjeżdżał na prowmcyę.

Po aresztowaniu tłumaczył Łęczycki te 
wyjazdy namiarem

irzadnrfta pnsetktawień kabaretowych,

ietórT jednakowo® ani razu nie doszedł dk*

skutku z powodu „braku sprzyjających oko­
liczności".

W dzień, kiedy się odtyerał kongres, Łę­
czycki wpadł około godziny 1-szej d'o mieszka 
nia WlchOlińskieh, mocno przestraszony i zde­
nerwowanym głosem odezwał się:

„Jesteśmy sypnięci, składajcie prędko 
papiery!"

prósz.;# jednocześni o walizę Sadowskiej. 
Wyjaśnił wówczas, że wszyscy'’ zostali aresz­
towani.

Spakowawszy wszystkie papiery w mięsa 
kantu Ramka, wpadł następnie do- pokoju Sa­
dowskiej, by stamtąd jeszcze coś zabrać, a gdy 
odchodził z walizami, poi ech Wiehlińskiseo

spalić papkiy ,które jeszcze zostały.

W podbny „posóh oczyścił Łęczycki mie­

szkanie Cichowskiego, skąd również zginęła 
waliza *    ̂'

Sam Łęczycki został aresztowany w  parę 
dni póżntal gdy szedł rffoą.

W  <'r->sśi w ^ w -Kania nadawał Łęczycki 
fałszywe iuzwisko i tałszywt, daty, zaś wyni- 
k, wpaztwa, przedstawiane mu, zbywał mil­
czeniem lub im zaprzeczał gde słownie.

Zachowanie się Łęczyckiego po przy are­
sztowaniu jego towarzyszy dowodzi, że był on 
ważną figurą w  partyi i czyni! niemało słowa­
mi w obionie przyarefetował■ ych.

W liście, 'który usiłował Łęczycki prze- 
sfctć Ja* 'Warszawy po swem aresztowaniu, 
pisze om :

Maj, pseuerr Piłsudski, to rzecz pewna 
Sprzątnąć za wszefką cenę! Ja osobiście mimo 

całej ostrożności wpadłem w pułapkę..."

Następnie wymienia kilku aresztowanych, 
żąda pomocy p;en'ężnej dla ich rodzin, a wre- 
saci© mowi: .jesteśmy organizacyjnie ,ozbf- 
cf! Moja aresztowanie przypieczętowało kię- 
ske“ Wspomną też o tem, że umówM z uie- 
jaką, „Elzą" sposób porozumiewania się t  wię­
zienia.

Zapiski, jakie zirJerfoiio przy nłni w nota 
sleę skon prom I ta wały go do teszty

Olga Kockówna.

OEga Rocków na, nodzona 20. sierpnia 
1899 r. w  Młynkach Szkolukowych, pow. Dro 
hobycz, absolwentka szkoły średniej, bezwy­
znaniowa.

W 1918 roku wróciła z Ukrainy, gdzie prze 
bywała dłuższy czas i oddała się robocie par­
tyjnej w zagłębiu naftowem. Na swo m terenie 
grała wybitną rolę, opakowała się więźniami 
poetycznymi w  Drahabyczu, a nawet była 
powołana do wydania optfffi o Jungu.

W  śledztwie gołosłownie zaprzeczała ja­
kakolwiek znajomościom z innymi leaderami 
komunizmu.

BarszowsJtf.

Tomasz Barszowski, urodzony 12. paź­
dziernika 1899 w Rerehach, powiat Lisko. Pra 
cował w zagłębu burysł wsktem wśród tam­
tejszych robotników, skąd często przyjeżdża! 
do Lwowa na zgromadzenia, czyli t. zw. .biu­
ra komunistyczne" do kawiarń1 „De la Paix“, 
„Szkockiej", .,Renai,ssancie‘n\ Z centralnym 
komitetem był związany węzłami szczegóLnio 
silneml. . 1

IHlei alcie zlata I sr*?brfl 
na skarb Polski. Zbiórka 

Jbhuale sin k-zrod. Ork 
K o b i e t ,  I w ć w ,  U l .  S s s o -  

l i f i s k l c h  1. I I



Drugi dzień rozprawy.

\kp) Jak byio do przewidzenia, pojawił 
s'ę wczoraj z lawy o b m y  wniośeK o wypu­
szczenie osk. jmóIiko w skryto na wouw stopę. 
Wfflołek oarzucono. Vv następstwie tego uy- 
bunał i przysięgli musieli wysłuchać obsze: ne- 
go wykiadiu i\iolikowsKiego na temat istoty, 
celów i zadań Komunizmu. Przemówienie to 
zresztą sam oskarżony uważał nietyhco za mo­
wę obrończą, lecz również za rodzaj przemó­
wienia poselskiego do swoich szanownych wy­
borców.

iNie zapomniał też oskarżony zrobić mi­
lutki, grzeczny dyg w stronę Ukraińców i ro­
gatą uwagę pod adresem trybunału, który do 
w edział się z ust oskarżonego, że „jako sąd 
klasowy, burżuazyjny i reprezentant umiera­
jącego starego świata, niema orawa sądzić Ko- 
munisty“ .

W n iosek  obrońcy Duracza.
I

Rozprawę rozpoczęto czytaniem aktu 
oskarżenia, co zajęło parę Kwadransów czasu. 
Zaj-az następn.e obrońca oskrzon-ego KroiiKOW- 
skiego, dr. DuracZ, postawi wniosek o zwol­
nienie Królikowskiego z aresztu i wyłączenie 
jego sprawy z toku niniejszego postępowań a. 
Wniosek swój motywował obrońca dekretem 
Naczefnika Państwa z 1918 r. o n etykakiości 
posełsket ł takimi j dekretem Sejmu Ustawo­
dawczego z lutego 1919 r., zaznaczane, że 
obowiązek poselski jest tak ważny, że wszyst­
ko inne musi zejść na dalszy plan.

Prokurator sprzeciwił się temu wnioskowi, 
opierając się na powiedzenhi Konstytucyi, Ze 
kto przód uzyskaniem mandatu dopuści! s!ę 
zbrodną ma być wydany przez sąd na żądanie 
Sejmu. Żądan a zaś takiego dotąd nie było.

Trybunał po naradzie odmówił wnioskowi 
obrony, wobec czego przystąpiono do przęsłu 
chania Królikowskiego.

Królikowski zeznaje.

Wszystk’ch oskarżonych wyprowadzono 
ze sa'i prócz Królikowsk.ego. Staje przed try­
bunatem człowieczek niewielk.ego wzrostu, 
wątiy fizycznie, z wielką czupryną, ubrany w  
żakiet. Twarz a bardzo wyrazistym nosie, 
lecz przccętnym zresztą wyglądzie, zdaje się 
zupełnie nie usprawiedliwiać nadanego mu 
przez towarzyszy określona „polski Lenin". 
Mówi1 płynnie i poprawnie, lecz silnego wrażo­
na nie robi.

„S to ję  przed sądem klasowym..."

Przemówienie swefe zaczyna Królikowski 
od stwierdzenia, że -stoi pra -d sądem klaso­
wym, wychodzącym z warstw innych, niż on, 
1 piastującym mandat od tych, innych właśnie 
warstw.

— Przystępujące do sądzenia na zasadzie 
r raw, przez tę kfasę ustanowionych, przesta­
rzałych, antydcmoikiktycznych, wybitnie re­
akcyjnych, a uchwalonych prze-z władze okit- 
panckie.

„Niich ml darują Ukraińcy!"

— Stoję prtd sądem kraju — mówił dla- 
lej Królikowski — w którym większość ludno­
ści stanowią U kr a ńcy. Jeśli mówię na tern 
miejscu po polsku, niechaj mi Ukraińcy to da­
ruję, a'e niestety nie znam na tyle ich języka, 
by módz się nim tu posługiwać.

Przewodniczący: AJe odpow acta Pan
przed polskim sądem!

Oskarżony: Tak, ale w  kraju, gdzie., żyją 
Ukraińcy. Ten kraj włączono do Polski przez 
siłę zbro-jmą, wbrew prawu sarnou stanowi en: a.

— Sądzicie mn e, panowie, w  czasie gdy 
z woli; robobilków warszawskich zostałem po­
słem-. W t:m sposób podeptano nie tylko moje 
prawa, lecz także pirawa mych wyborców.

— Jeśli zdecydowałem się mimoto odpo­
wiadać to dlatego, że przez długie lata przed 
robotnikami warszawsk,mi ukrywałem swojie 
nazwisko. Przeto mówiąc d'o sądu, mówię ied- 
•noczcśire 3o tych wszystkich, którzy obda­
rzyli mnie swojem zaufaniem, nie wiedząc na­
wet, kto iestiem.

Dalszy wylew elokwencyi przerywa mit 
przewodniczący, pytając go o generalia.

— iPuii jest synem szewca?
— Tak.
— Urodzony na W of?
— Tak.
— Był pan także nauczycielem prywat­

nym?
—  I o w szem .
— Szkół nie posiada pan zadlnych?
— Nie!

Życae komunisty.

I zeznaje dalej:
— Ojciec mój przekonywał ninńe, jak 

iflmPal 1 na ile go było stać, że narodowi memu 
dzień s'ę krzywda. Do 19 toku życia nie rira- 
łem jednak żadinych poglądów i przekonań po­
bocznych, prócz tego, ż f  uważałem się za ta- 
kjego człowieka, co chce walczyć za swói na­
ród. W  roku 1900 wstąpiłem do PPS., która 
mi najbardziej odpowiadała. W  1901 roku zosta 
łem uwięziony poraź pidnwszy na demunstra- 
cytiym pogrzebe robotnika, towarzysza par­
tyjnego. Siedziałem 9 miesięcy i zostałem 
przez  rosyjskiego mitrstra spraw wewnętrz­
nych skazany na wygnanie z gnbarnii warszaw 
sklej 1 pbtrkowskej.

— Potem byłem nieraz uwięziony: raz, 
ćhugi, trzeci, ffeJesiąty, jedenasty i dwunasty, 
zawsze za tę samą winę.

Ody zostałem uwięziony 11 raz, stanąłem 
przed sądem wojenynm, złożonym z caiskch 
generałów za przechowywanie bruni i inabe- 
ryałów wybuchowych. Skazano mn.e na 5 lat 
więzieira. które odbyłem. Następnie przyjecha 
łem w  1911 roku do Lwowa, gdzie by km za­
jęty Jako 'magazyntclr przy u’icy Leona Sa- 
p.ehy. Po roku znów wróciłem do swej pracy 
w Warszawę. W 1915 roku na wiosnę zosta­
łem znów uwięziony przez władze rosyjskie 
za szerzenie socyahzmu i wysłany w drodze 
:id.min’strac.yjmej na Sybir. Wolność przywró­
ciła mi rewoiucjfa w  1917 roku

Trochę opłepanycll teoryl.

Następn e opuWiada Królikowski o walce 
klas.

- Przewodnią nicią rozwoju historycz­
nego jest walka klas. Społeczeństwo nie jest 
jednolite, są klasy, wypływ irozwoi u hi-storyca 
nego i rmędży klasami toczą się wa.ki, a zwy­
cięża ta klasa, która jest wyraz c.a ern postę­
pu goisDodaiozego i kulturalnego. Słusznie po­
wiedział Marx, że historya ludzkości jest ln- 
storyą walk ' - * j

— W  nowoczesne^ społeczeństwie... (Tu 
przerywa mu przewodniczący zapytamem):

— Czy w 1918 irokit utworzył pan jaką 
partyę?

Oskarżony ł Pizyjdę i do tego, ale nie mu 
gę przed ukończ-u em tamtego okresu. Otóż 
mimo oporu feudafizmu i duchowieństwa bur- 
żuazya Pancuska zwyciężyła, gdyż wyrażała 
postęp. Bez niej n’e byłoby i nas.

Ale rola Ipstobycaw. btrrżuazyi jest skoń­
czona. Nie chce burżuazya odstąpić swej wła­
dzy. kicz odstąpić 'ą mus;, bo w przeciwnym 
razie postęp byłby zatamowany .Walka o ob- 
ęcie władzy po birrżuazyi nie da się przepro­
w adzi w obręo.e 'ednego kraju, dlatego mu­
szą s!ę łączyć robotmcy wszystkich klra!ów.

W  tern fTrelscu przewodniczący zarządzi 
prerwe bo Krćbko^skiemu zro-blo sie trochę 
słabo. Dr Akser podb egł do niego i pieczoio • 
wicie zakrapiał go kawą. •

Po przei w ie.

Po przerwie zeznaje dalej: Partya kon 
nlstyrana powstała w /1918 roku z <w}»>cze: 
socyahiej demolcacyt Króksb-n Pąhkrcgi 
LSt*y z lewem skrjfydfomi PPS. kr,
nłstyczna jest częścią nrędzymanodrwló koi 
nisbccsups z siclr-hą. w'Moskwie. U z n a ły  
ostatrżej obowiązróą wszystkie sekcja
ntsh"ą»«».i z smUrbą. w  Mostótn-e. U 'w 
os tatr.'ej obowiązróą wszystkie sekcja

Rewc’ucya rosyjska.

— Pras w rót rosyjski powstał p o i w p ły­
wem słabości burżuazyi. Burżuazya rosyjska 
absolutymu i feu.da.izmu nie obaliła, mus ała 
to ‘uczynić rękami rcibotn.ków, a gdy stracili 
władzę po kilku nresJącaah, tirond się roz­
paczliwie na straconej placówce, pragnąc w y­
drzeć władzę z rąk biednego chłopa przy po­
mocy wojsk angielskich, francuskich, czeskich 
i polskich. Obowąizkkm robofirków jest nie 
dopuścić do Wg o. Oto nasz stosunek do bol­
szewików!

Przewodniczący: Może pan poda Jakimi 
sposobami prowadziliście tę wa’kę?

Oskwżony: ' W  tej chwili/ Otóż chcetnyj 
s-tworzyć masową organizacyę, ściągnąć 'ak- 
największe masy. Nlie jest naszym celom roz­
lew  krwi i zbrojne powstanie, lecz «ba ’enio 
kapitalizmu. A  do zbrojnego powstania docho­
dź'' tylko wtedy, j:śb burżuazya nie zt ozu mi o 
historycznego momentu i w tedy będzie ich 
wina,

— Przedstawia się tu nasze działanfe, jako 
ruch w celach zysku. Muszę to odeprzeć, gdyż 
godzi to w  moiią godność i nie odpow ada 
prawdzie.

— Działalność nasza nie jest też w osko­
wa., partya nie jest terrorystyczną. Celem na­
szym jest obalić władzę kapitalistów polskich 
i w yzw o f ć uciemiężone narody w  iPolsce, a 
mia godzić w  całość Państwa polskiego.

Na tern roznrawę odroczono o godzinie 2-  

dej. Dziś rano szczegółowe przesłuchania
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Królikowsloeso, tudzież przesłuchanie Grosso wkradła się drobna niedokładność, którą wy 
rowej. ‘ ... ,'aśniąmy: bukiet kwatów nie wyniósł Króli­

ków sk  i z caa więziennej, lecz otizymał go na
, • , schodach, a strażacy wJęz-jemni w liczbie 5,

prowadząc 39 bida', nie mieli czasu przeszko 
Do podanego przez nas otiegjaj opisu dzić temu. Bukiet po odebramu odniesiono nie

„owacyi kwtato\veju dla p. Króliko oskiego do cali więziennej, lecz oo zarządu więzień.

Trup kobiety tóesTaaneg© 
raazwiska.

Przed kMku dniami zamieściliśmy wia i dowanej dziewczyny', której identyczności 
doiru-ść o znalezieniu na polach Brygidyń- dotyclfbzas nie zdołano stwierdzić. Osoby, 
sk cJi pod Stryjem trupa dziewczyny za- mogące cośkołw ek donieść o zamordowa- 
mordcwat.ej przez nieznanego sprawcę, nej winne się zgłosić w ekspozyturze po- 
Ryoina r.asza przedstawia zwłoki zamor- i hcyjno-śledczej w Stryju.

Zamach faszystów polsk!cfi w dniu 
otwarcia Sejmu?

Warszawa. (Telef.) (z ) ,Lud Polski1*, 
tygodrrk polskiej party i ludowej zamiesz­
cza p. t .,Endecy przygotowują zamach 
stanu na 28 listopada11 artykuk którego 
na^pkrWjgf interesujące szczegóły są na­
stępujące:

W  Mąiępslsce wschodniej w ykryto w 
osto+n>h dnę.ch nie tv ’ko ślady o-rganiza- 
cvi fpszvsónv ale są także daleko posuń,ię 
te nrzvgoto\van a do zorga.nizoiwania ru- 
chawki. w 7 o-owanej na, rewolucvi Mnsso 
iinipfrn \vę Wfos.żt ch. Dniem wvbuchu te] 
nmłiawk- mą bvć dróeń o,twarc:a nowego 
Seuuu ti. 28. list opada Sprawa ta wvn łv- 
nełp, na śwfnfłn dz:enne podezns obrad 
krn.^rpsu bjdpyoów ze Wschodnie5 Mało­
polski j^k' s;e odbył ló. bm. we I.wowie. 
Już od czasu sze-zvłą endecya
w swe? nmsig konsekwentwe :cf,-ee f?szv- 
sfów Pr<VaJ wiadomo, że iMGeje w  Pol­
sce O'ro-pn’7pcua faszystowska. a nowet 
wiadomo więcej, bo to, że aro-!a te j orgaul

zacyi ma być wkrótce użyta do czynu. Od 
kilku dni w idz:ało sie w różnych miej­
scach zwłaszcza w  Małopolsce wschodniej 
młodwch !udz: ubranych w  czarne koszu­
le i czarne krawatki. Ludzie ci zdradzali 
swój charakter tvm że podczas akcvi wy 
borczej i po wyborach napadali na działa­
czy ludowych w kilku i wywierali na nich 
brutaimą zemstę zaoomoca pieści. Faktem 
jest. że endecva zdobiła s;ę wedrzeć do 
armii i podminować ja konspiracyjną robo 
ta, zmierzającą do przygotowania sobie 
kadr bonnwch pomiędzy żołnierzami. W e 
d’e wiarygodnych doniesień garnizonów 
poludniowei części wsehodire.i Małopolski 
r,n. ze Strvia i innych miast sąsiednich 
działalność idóca w kierunku tworzetra fa 
szyznm stojącego pod komenda endecyi i 
na ie.i nsługi ogarnęła naprzód srery  oficer 
skie. Zaczęło sie od wewmiwch n a w ó r  
rozmówek w obecności żołnierzv. Jeden 
z podpułkowników w  Stryju oświadczy!

wobec żołnierzy; że „z  Po'ski trzeba na­
przód usunąć nosaciznę (weterynarza No­
waka, prez m'n.) i wszystkich tych. któ­
rzy go popierają, a potem dopiero bedzie 
dobrze1*. Takie rozm owy toczą się obec­
nie jawnie w koszarach. Mówi się już zu­
pełnie otw aróe że wwbuch rudaw ki tej 
orgamzacyi faszvstowsk;ej wyznaczony 
został we wschodniej Małopolsce na 28. 
Dlaczego zaczęto ujawniać tę robotę w 
Małopoisce wschodniej Pumaczy się tvm, 
że znaleziono hasła które w tej dzie lący 
musi się odbić największem echem. W yko 
rzvstane niespodziewanie a istotn‘e wiel­
kie zwycięstwo mniejszości narodowych. 
Narodowa demokracva pozostawiła nie- 
tkn ety cały swój niezmiernie liczny i w 
środki zasobny aparat \vvborczv i wydała 
nakaz że wszystkie komitety wyborcze I 
wszyscy agitatorzy w  Małopo’sce wschód 
nici mają pozostawać nadal na stanowi­
skach’

m s m y  3 d  o d d a n i a

dla Krochmalni ziemnisezanych, 
praw  e nieużywane, lab  yKafu  
BLANK£ MKRSEBURG, 1100 obrc* 
tów na minutę, za w. Każda 100 
Kg., średnicy 95 ctm., lożysKo 
KulKowe, oraz 1 M Z! ADŁO 

przystosowane do elewatora.

G O P L A N A "  Tli. me.
tsznafi, św. WauKiyńca 28,

2T"42

O k a z y j n i e  n s k l e  s a n y  s & ' i T L T .  
f e f *  [oparł t a  Paffii 17a.'llp.

23326

Z A l i t . A O  D E N T Y S T Y C t N Y

S r a  ( .  U r l t ł m  i  r r ,  U r l e n a
1 Kopern ika 12, godz. ord . U— i. i o.l i  —  j »  30366

i i mbimiemi;
W  nanym ma azynie m ód  kapeluszy dam* 

s'-.ich J JASlNSKi J. Kai mika 14 z stał otwó­
rzmy osob yo<dz i ł POŃCZOCH i RĘKAWICZEK  
w obizymlm \ yborza. — Ze względu na żad. e ko­

szta e o n  '  K o n K u r e n c y j n * .  30499

i Wielmożne; Pani R Ó Ż Y  K  E P S  
sk ła d a m y tą drogą serdeczne podzię­
k o w an ie  za  urn ejętne i tro kliwe przy­
gotow anie  do m atury seminaryainej

i v  i i i ę c 2 n a  u c z a n i c a :
R Butidawna 
W . Gi m anów na 
R, G ra fio w n a

St .Ma och lebóu B a 
J. /Wnc-,aki‘.!.u I.zow a 
D. R e ichów na

W .SI.itwliiuwna. 30790
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[[ rwa Pmiodi Jifi sodow2|
i n . o,ów musu ^cych, ni r osbdzeniu, od- 
b tem dn:a 18. listopada 1922, uchw aliła  z 
pow da podrożenia su . wców oraz ko ztów 
produkc,i podw ższyć ceny za te wyrojy w 

następujący sp is b:

1 baloa wody sodow. 7.300 Mp. 
1 s)fan ,, „  120
1 1 ei3or adka 70
Ceny te obowiązują Z d n .  2 ^ - g o  bn t .

W y d z ia ł ,

u

u

19769

Małe szanse zawarcia sojuszu między Pra­
w i c ą  a Piastowcami.

Kandydatura rektor? Morawskiego na Prezy­
denta Rzeczypospolite):. — Kto będzie mar­

szałkiem Sejmu?

Korespondent warszawski lwowskie* 
.Chwili" dbnosi, że gdyby Naczelnik Piłsudski 
odmówi, przyjęcia prezydentury, wówczas

poza byłym ministrem Wpiciecbowskim
C l.

brany '"est podobno w  rachubę

także rektor Ks-zimierz Morawski, prezes pol- 
UOeg nkadeiitii Umiejętności

i znakomity uczony pofokb
Wśród kancydatów na marszałka wysu­

nęli s?ę ostatnio na czoło

joseł Ar»tsz 1 Dębski

i jeden z flisch na pewno obejmie tę gownoćC.
Ciekawa wiadomość* przynoś* również te 

że korespondent o targach o mandaty, toczą­
cych się w  lenie PSL. oraz o ustosunkowaniu 
się ter partyi do Chijeny.

Lrntę polłityczną PSL. ma ustalić dopiero 
klub Stermowy, którego ukonstytuowanie na­
stąpi przypuszczalnie w  niedzielę 26 bm. Dzis 
można bez wątpienia stwierdzić,

że fetn/ej® pcfwne czymrdJ wśród Pasto wcow, 
któreby pragnęły porozumienia z prawicę.

Na czoło wysuwał się tu p. Rataj, powia­
damy: wysuwał się. Ostatnie' pogłoski utTzy- 
mują, że p. Rataj miał się zbliżyć do p. Dąb- 
ikiego,

co oznaczałoby, że porzucił już tę kot&eepcyę.

. Poważną rolę ochgjra w  klubie PSL. p. 
Bryl; stoi on na czele grupy, złożonej z 21 Pia 
jtowców, wybranych w  Oaficyi Wschodniej. 
Podobno dzięki zabiegom p. Bryla,

wstępuj? również do PSL. chliborobS uk* alhscy

Grupa posła Bryla ,‘ak trów^isż zwolennicy p. 
Dębskiego, sprzeciwiają1 się kategorycznie ja- 
kemiskolwiekbądź porozumieniu z prawicą.

Wypada zaznaczyć, że w  stosunku do Bel 
wccSeruj daic się z.auv. aiyć wśród Piastowcćw 
pewne oziębienie. Jednym widomym tego zna 
kiem było „spławienie" płk. Miedzmskiego z 
ćsty państwowej, który też wskutek tego do 
Sejmu nię wejdzie.

Warszawa. (Telef.) (z) Okazało się, że 
prawica ma coraz mn'ej szans zawarcia 
sojuszu z Piastowcami. Najlepszym baro­
metrem nadziei Cnjeny opanowania Pia- 
stowców są artykuły „Dziennika Poznań­
skiego". Dziennik ten zrazu p!sat stosun­
kowo przychylnie o Piastowcach. obecnie 
zaś atakuje brutalnie posła Rataja, który 
zdaniem tego pisma celem zrobienia ka- 
ryery politycznej uzależn '1 się od W ielkie 
go Wschodu masoneryi i jako Mason bę- 
dz!e musiał robić to co mu W ielki Wschód 
nakaże. Artykuł Dziennika Poznańskiego 
utrzymany w tonie wściekłości kończy się 
zapewnieniem, że sojusz 8-ki z WHosem 
oznaczałby. :ż R-ka jest drugim wydaniem 
Skulszczyzny. Równocześnie jednak ten

sam dziennik pisze, żę „o tem. aby blok 
stronnictw narodowych wdał się w jakieś 
układy lub w  jakieś targi ze stronnictwa­
mi polskimi, grawitującym1 wczoraj ku le­
w icy. nie może być m ow v“ . Z programu 
swego ani od zasad swoich blok narouo- 
w v  ani na jeden krok n'e może ustąpić. 
Przyłączenie s;ę stronnictw polskich czy 
to będzie stronnictwo W itosa czy inne 
winno s'ę odlbyć szczerze i wyraźnie pod 
hasłem utworzenia trwałej większości". Z 
wywodów  tvch .Dziennika Poznańskie­
go" widać, że nadzieje Chjeny na pozyska 
nie Witosa zupełnie zawiodły, że jednak 
nie baci ona jeszcze nadziei bv w jakiś 
sposób weiść w porozumienie z Polskiem 
Stronnictwem Ludowem.

Jednolity front aiiaatów w Loze-ne.
Warszawa. (Te>ei.) (z ) Dzienniki nie- 

mreck!le potwierdzają wiadomość o ustalę 
niu jednolitego frontu aliantów w  nowych 
warunkach. Anglia ma zagwarantować 
Francyi swobodę działania nad Renem. 
Francy a zrzeka s-:e po-pierania Turcyi W ło  
chv udzielają France i pełnego poparcia w 
sprawach nienreekTch i zawra odpowied­
nia konweneye wojskową. Francya poprze 
aspiracye włosk:e w  Azyi mniejszej, przez

to uzgodnią się także stosunki wV*sko-an- 
gieliskm w  teł stronie świata. Wiadomości 
powyższe przedstaw iła iako fakt dokona 
ny program którv jest dmigro podobno 

:propozvcva Muksofnlego. Fakbrn dokona 
nvm ma bvć icdwtre to. że nowv rzad an­
gielski p i  ech a.rur e ik im  członkom komar 

|Svi -epa^acyjnei w  każdym w y ­
padku stanowisko Francyi.

DWULICOWA GRĄ MUSFjOLINIEGO 
WOBEC FRANCYI.

Warszawa 1 telef.) (z) Mussoitini oświad­
czył pis ze dsta wicić łowi ,JVUd'na“, że może w 
citągu niewielu dni ypnia pabliczna Francyi 
zacznie się domagać pewnej akcył, która bę- 

jdzie rnogła doprowadzić do realizacyi wszyst 
kich francuskich postulatów. Lecz gdyby rzad 

|francitsk5 tym żądaniom uległ postu p uby nie- 
tylko wbrew zapatrywaniom większości in 
łych krajów, lecz także wbrew własnym inte­
resom, alboiwem w  obecnym stanie rzeczy za 
Niemcami stoi Rosya sowiecka. Takie* oświad­
czenia Musso^ntegc1 budzą wic'ki rtes-mak w 
kołach fran-tisk-ich. Jego gra jest zupełnie wy- 
raźna. Z (iedoej sttony zmierza on do podtrży- 
maira ruchu nacyonalisłycznegn \vc Francyi, 
z drusder zaś strony omeru-e atutem Rosy: so­
wieckiej dla bezpośredirre-go oddziałana na u- 
przytoiunicrD korzyści z pozyskania Włoch.

PROJEKT EN TENTY BAŁKAŃSKIEJ,

P « ryż, (Pat) Lozańscy korespondenci 
dzielników paryskich przypisują szczegół 
nsą wagę wczorajszej wdezornej naradzie 
przedstawicieli państw bałkańskich. ..Petit 
Parisicn" zaznacza, jż zdaniem Nincca, u- 
kład bałkański winien mieć charakter kon 
kretny i bvć irejako rozszerzeniem Małej 
Enteuty. Penesz, który trakttuje pow yż­
szy projekt przychylnie odbędzie w tej 
sprawie naradę z Nmcicem.

W  kołach zb^żrmyfji do Vołtft=>rfjjpył 
utrzwmuń 70 om?wdane oberwie pn-ozu- 
m’e r :o ns»^pćc^:c <r<u skierowane prze­
ciw roszczeniom •Tttrcyi.

PRO G R AM O W A M O W A LENINA.

Ryga. (Pat) Na pl en ar rem posiedzeniu 
moskiewskiego sowietu wygłos"! Lenin 
wydką mowc programową. } Podniósł en 
doskonała svtuacve międzynarodową Ro- 
svi sowieckiej i sukcesy dyptemacy’ resyj 
slcej. W ew nętrzry  stan Rosvi natomiast
scharakteryzował 1 enin bawi7o cle:
ki. Zdarrem mówcy, państwa buy>.ua.zvine 
w dalszym ciągu bojkotują ekonomicznie 
Rosy9* Dlatego >ęż ;ió\va trJityka ekonomi 
czna stała sio d*a Rosv-i n^żbedwi. JComc- 
ruśc: musza sie przemienić na jakiś czas w 
zręcznych kiuwów, dążących do osiągnie-] 
cka największyh zysków.

We a do m o i  sf \do w %

Lwów, 24. listopada 1 )2 ł 

riEOFSCJALDA Głfe )  t.

Delary arr^łkaifsfef 1 15705 — 158li0 ,1 +
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Zbierajcie zło to  i srebro 
na S arb Państwa Polsk.

Proces prz *ciw Skrudlikowi odroczcay.
Warszawa. (Te le f.) (z ) Zapow ;edziana 

na w czoraj głośna sprawa eks-porucznika 
Skrudlika, niegdyś legionisty, poczem 
członka Wehrmachtu następnie pseudo- 
żandarma armij p ilskiej została w czoraj z 
powodu niestaw enia s’ę św iadków  odw o­
łana. Oskaiżenią, stawiane obwinionemu, 
streszczają się w  komunikowaniu agentom 
państw obcych wiadomości tajnych, doty­
czących  zew nętrznego bezp eczeństwa 
państwa i zbierania informacyi dotyczą­
cych sił zbrojnych Polski. Skrudłik w  mię 
d zvczas:e snuc a intryg m iędzy sztabem 
gen ca ln ym  i zw iązkiem  ludowo-narodo­

wym . a aresztowanym i za uprawianie 
zpiegostwa zw raca ł się do Naczelnika 

Państwa z czołobitnym  podaniem w  któ- 
*ym pisał: „pragnąłbym  zobaczyć na 
w ycli skroniach komendancie koronę Pi a 
;tów “ . Osobistościom upoważnionym 
przez m isyę w ojskową francuską zapropo 
;ow ał on udzielanie informacyi o stosunku 
do tnisyi i nastrojach polskich oficerów  
sztabowych. Na liście św iadków  figurują 
generałow ie D ow bór Muśnicki, W reczyn - 
ski Sikorski, ppułk. W yrostek , oricerow ie 
rnisyi francuskiej i inni liczni w ojskow i.

podkreśla w  zw iązku z tem, że „R eprezen tacja  
Ukraińska" w  Sejm c polskim, złożona z postów 
W ołyn ia, Podlasia itd. —  będzie zarazem

reprezen iacyę Interesów ludności ruskiej 
Małopolski Wschodniej.

C a ły  pow yżej zacytow any artykut św iadczy, 
ż e  Pctru szew icow cy usiłują iść całą siłą pa rj 
przeciw  „chliborobom " i 'ch posłom. C zy  <o się 
jednak uda, to pokaże przyszłość.

*

D E K LA R A C Y A  R U S IN Ó W  i B IA IO R U S łN Ó W .

W arszaw a. (A W ).  Posłow ie  Rusini i B iałoru­
sini na jednym z  p ierwszym  posiedzeń Sejmu — 
zło żyć  mają t. zw . zajawę, czyli dekłaracyę, 
stoją na gruncie państwowości polskie}.

jtótyłjm

U <ramska parlamentarna reprezentacja
w Warszaw e.

„S w oboda " donosi, że 22. 1-Stopada odbyt na^kiego Aleksandra -Karpfńskfeto, adwokata. —*
się w  Kow lu  Prezesem  w spólrej „Rcprezentacyi parłamentar-

! nej" jest każdoezesny prezes Klubu Sejm owego,
zjazd ukraińskich posłów i senatorów z W ołyn ia, zastępcą prezes Klubu senackiego.

CJicim szyczyzny, Podlasia i Polesia. i , , . , . . ,
Om ówiono oalej na posiedzeniu sprawę naj-

.. m *  .. . . b liższej taktyki Reprezcm acyi ukrabiskiej w  sej-
Jaw iło się 20 po.siow, tj. w szyscy  z wy>ąt-

kiem Marka Luckiew ieza, znajdującego sic w  w ię ­
zieniu pod zarżuj&m zdrady stanu. Senatorów 
p rzyb y ło  6-eiu. Zebrani uchwakli

mic i senacie oraz dano snecyalnc poduczenia 
parlamentarnej K om isy* -

W  końcu uchwalono jednogłośnie

u tw orzyć w  warszawskim  Sejmie wspólną 
polityczną organizacyę,

a m ianowicie: „Ukraiński Sejm owy Klub" (21
członków ), „Ukraiński Klub Senacki (6 człon­
ków ) i wspólną

„Ukrain. Parlamentarna R eprezefttacyę" |

(27 członków ). W szystkich' posłów i senatorów I 
obow*ązujc wspólna linia polityczna i wspólna 
taktyka. Prezesem  Klubu Sejm ow ego wybrano 
posła Antoniego Wasiiczuka, prezesem  klubu se-

nle wchodzić w  żaden stosunek z  t. zw . chłiboro- 
baml z b. Wschodniej Galicy!.

i nie udzielać im żadnej moralnej ani faktycznej 
pom ocy i to ani na terenie parlamentarnym, ani 
poza nim, a to z tego powodu, że złamali świń 
domie „ukraiński iiacyonalny front", idąc do pol­
skich w yborów  1 przyjmując mandaty ( !? ) .

Dodaje jeszcze „Sw oboda", że na to kow el- 
skie '/gromad7.cnie posłów nadeszło przyw itanie 
cd „Nacycnalnej R ad y" ze  L w ow a . Przywitanie- 
*to zostało przyjęte burzą oklasków. „S w oboda"

O D E Z W A .

P. T. Koledzy! Dotychczas^ we, zgubne cia 
Państwa, a nawet wprost sprzeczne 2 istme- 
jącemi ustawami, postępowanie czynnitów de  ̂
cy dujących wobec nas zepchnęło nas wraz z  
rodzinami z należnego nam słusznie stanowi­
ska społecznego, wydając zarazem na pastwy' 
sterajney nędizy „la.eryalraej. Gorszym jeszcze 
grzechem, wprost o pomstę wołającym, jest 
los entfciytów, wdów i sieiót, a stafiowśsko 
czynników ctecy dujący cn wobec tej, wysłużo­
nej juiż gwardyi jest plamą dotychczasowego 
kierunku polityki odnośnych cz-ynników, a tia- 
wet społeczeństwa! Nie mniej smutny i zatrwa­
żający jest fakt, iż postępowanie to- w  sktrt- 
kacli swych godzi w najżywotniejsze interes;, 
i cele ogólno-państwowe. powodując wskutek 
nieracyonalnego ujęcia problemu podatkowego* 
zwichnięcie koniecznej równowag* budżetowe! 
względnie niemożność jej osiągnięcia, a w dal­
szej konsekWencyi, żadnym rzeczowym argti 
mentem nie dafecy się uzasadnić, katastrofalny 
spadek naszej waluty. Losy, jakie wskutek 
tych przyczyn stały sfę naszym udziałem, po­
wodują masową wprost dezercyę z naszych, 
upośledzonych szeregów, pozbawiając nas nie­
jednokrotnie sił młodych, zdolnych i bardzo 
pożytecznych, otwierając natomiast częsta 
pole dla umysłowych i moralnych miernot, sta 
nowiących balast, a nieraz nawet zakałę na­
szego stanu z ogromną i niepowetowaną szko­
dą dla opinii o nim. Zdarzają się też nawet 
śmierci samobójcze z nędzy wśród naszego 
grona!

Stosunek nasz do Rządu, wytworzony w  
takich warunkach i polegający na ustawicznej 
walce o słusznie należne nam prawa tak ma- 
teryalne, jak i moralne, zaostrza się — wobec 
trudnego do przełamania oporu sfer decydu­
jących — z dnia na dzień, i minio niewyczerpa­
ne wprost zasoby naszej ce^piiwoścf ł patryc- 
fyzmu, poczyna pod wpływem rozpaczliwej 
sytóacyi ostatnich tygcdńi grozić poważnie 
żywiołowym wybuchem i reakcyą, tłumionego 
dotąd ogólnego odruchu mas, pracujących dla 
Państwa z niekłamanym zapałem i poświe­
ceniem.

Koledzy! Czy godzi nam się do tej osta­
teczności dopuścić?! Czy wolno nam patrzeć
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dalej Gfootfctere na systemalycync-, staczanie się 
naszej młodej machiny adm nistracyaiej z za­
wrót: n, szybkością po rówai pochyłej?! Czy 
obojętne nam sa groźne i coraz żywsze otaawy 
ros ri.ee go wśród nas wzburzenia, los naszych 
Kobgów, towarzyszy niedoM i naszych bez- 
wir.aycti rodz'n?! Czy nie znajdziemy wre­
szcie w sob e tyle stanowczości i zbawiennej 
energii, by upomnieć się o prawa do życia ula 
/emerytów, wdów ł sierót po nich i po nas?!

Nie Koledzy! Tak dalej być za żadna' cenę 
nie może! Jcde'i sam’ sobie rne pomożemy, je­
śli n r; zdobędziemy się na męska odwagę wy­
stąpienia w obronie zagrożonego bardzo po- 
ważn'e bytu Państwa., a z nćem ł naszych 
egzystencja, sam'' stracimy w końcu szacunek 
dla sleHe ł cięlżką przyjmiemy odpowiedzial­
ność:!

Naszym najwyższym I naglącym impera­
tywem to bezzwłoczna ORGANlZACYAl

Dopóki hasło to ti’e obetrze się w c ało, do 
tąd żaden rząd. taki, czv nigdy z  nami li­
czyć się poważnie nie będzie!

Powszechny Kongres p acowmków pań­
stwowych Małopolsk1, odbyty 29. października 
br., ucbwalłwszy znane z 'komunikatów prasy 
rezolucye uitymatywne pod adresem rzadlu 
wysiał do Warszawy specya.'itą delegacyę z 
postulatami Prezydyum zaś jego urzęduiac z 
permanencyi, zwolnię na dzień 26. listopada 
o godzinie 10 rano do sal! Rady Miejskiej we 
Lwowie ogólny kongres pracowników pań­
stwowych z całe’ RzeczyposoolTej. Nteza.Viż>- 
nio od tego specyalny komitet organizacyjny 
pracule owocnie od szeregu już tygodni rtadl 
xr9ta'Cfo!em zasad przyszłe! naszej wspó'nej 
organizacyt I centralnej reprezentacyf w  War­
szawie.

Ko'edzy ! Od udziału choćoy pośredniego 
w  pracach tych n’komu z Was pod ciężką ocl- 
powiedzrahtoścla za dalsze nasze i Państwa lo 
sy uchylać się nię wolno! W  wykonaniu jedno­
myślnej uchwały kongresu apcłiysmy do Was 
Koledzy i Koleżanki o natychmiastową soli­
darną i karną pomoc w  postaci jednorazowego 
na raz!e opodatkowania s:ę na koszta delega­
cjo i prac organizacyjnych! Pamiętajcie, in.ch 
nikogo z Was Kcfedzy 1 Kolahmki w  szere­
gach n'e braknę! Minimalna wysokość podat­
ku ustaloną została na 2 proc. pro m ile (dwie 
marki od tysiąca) pełnych poborów grudnio­
wych każdego pracownika.

P. T. Ko,'egów, którzy w  roku 1921 ra­
czyli zalać się skurecznie analogiczną akcyą, 
proshny gorąco o po-nowną pomoc w tej, nader 
ważno! sprawie.

Sumy, w  ten sposób tszyskane, należy z 
każ lei mbhco" ości o raz z lista rewtatknwa- 
ftych przesyłać pod adresem skarbibka korni,- 

, tatu, p. Dra Włodzimierza Markowskiego, we 
Lwowie, n' (Itak oka 12. II. p.

Ko1ed'Zv! Pammła.teie, że w jedności, kar­
ność' ' .soPdamoiśei jedynce tażv cała nasza 
pr rvsz.Jo ć̂ ł s’ła, a z idą i losy Państwa ł 
łtiirr1

W e Lwowie-, 18. Hstcipad!a 1922.

Za Prezydyjua i K-^wjśat wykonawczy 
Konynsu:

taż. Frydciyk Bh-m run.. ,Dr. Ignacy Dembow­
ski ruo., Roman Dz.eśJcwski nip., Henryk.

Kwiatkowski mp., Dr. Wfodzmierz Mar­
kowski mp.

Kronia sportowa.
Nadzwyczajne W aine Zgromanzenle lw o w ­

skiego Okręgu Związku lekkoatletyczne;!o, odbę­
dzie się w  nieazielę, ania 26. tis.jpa-ua, o  goaz. 
5-tej popołudniu, w lokalu PoliauinKi, Linaegu 5. 
Porządek, d ze iin y : l i  Sprawozdanie z  czynności
tym czasowego zarządu; 2) Sprawozdanie kaso­
w e; 31 Uchwalenie Regulaminu L. U. Z. L. A .; 
4) W yb ór w ładz L . O Z. L. A .; 51 Ucnwaierue 
wkładek i w p isow ego; 6) P rzy jęc ia  i renera H n- 
Iadzkicgo w e L w o w ie  i w miastach okręgu lw o- 
wsk.ogo; 7) WiniosKi i interpelacye.

Nadzwyczajne W aine Zgromadzenie Polskiego 
To warz. i  atrzansk.ego odbędzie się w  Krakowie 
p rzy  ul. św. Ann I. 6 (gabinet geo logiczny; —  
w  niedzielę dnia 10. grudnia 1922, o godzinie 9-oj 
przedpołudniem, z następującym porządkiem dzieti 
nym : 1) Zatw  erdzenie statutu Polsk iego Tow arz. 
Tatrzańskiego, Oddziai K rakow sk i; Ł) Odnośne 
wnioski W ydziału  Polsk iego (Towarz. Tatrzań­
sk iego; 3) Zmiana Statutu.

R E PE R TU AR  TE A T R U  M1EJSK1EOO, 
T E A T R  W IELKI.

W  piątek, dnia 24. lstopada, o  godz. 7-mel, 
„O pow ieść ' Hoffmana", opera w  3 aktach.

W sobotę, dnia 25. listopaaa, o godzinie 3-e| 
„Kościuszko pod Racław 'cam i“ , obraz historyczno 
ludowy, Anczyca.

W  sobotę, dnia 25. listopada, o godzinie 7., 
„Ż ydów ka ", opera w  4 aktach.

W  niedzielę, dnia 26. listopada, o godz. 3-ciej 
„T a  która przeszła bez śladu", sztuka w  3 aktach.

W  niedzielę, dnia 26. l stopada, o  godz. 7-e) 
„Zamarłe O czy ", opera w  3 aktach.

V— oo----

T E ’,T r> P ^LY
W  piątek, ania 24. lstopada, o  godz. 7-meJ, 

„Sublokatorka‘h /krotochwila w  3 aktach.
W  sobotę, dnia 25. listopada, o godzinie 7.,

„Sublokatorka", krotochwila w  3 aktach.
W  niedzielę, dnia 26. l stopada, o  godz. 7-cl 

„Sublokaforka", krotochwila w  3 aktach.

T E A T R  NO W O ŚCI,
W  piątek, dnia 24. l stopada, ć> godz. 7-tnej, 

„Japonka", operetka w  3 aktach.
W  soberię, dnia 25. listopada, o godzinie 7.,

„Japonka", operetka w  3 aktach.
W  niedzielę, dnia 26. l stopada, o  godz. 7-ej 

„Baiadora", operetka w  3 aktach. ,

Teatr art. lit. „U L ", Ossoi.ńskicli 10. Program  
IX., od 13. do 20. listopada br.: 1) Część koncer­
tow a : pp. Z. Urban, A. Stańska, K. Chrzanowski, 
L. Stański i i., 2) Sketcli w  1 odsłonie, Z. Horsta 
„Departament Nr. 14“ , (Sp raw y delikatne), 3) W e

sola farsa w  1 akcie „Pan  prezyaent ma g los".
Początek  o  godzinie 8-mej w ieczorem . W  ponle- 
dz atki i w  piątki dla pp. urzędników 50 procent 
zniżki.

Prem iera w  B A G A TE L I, dnia 22, bm. (śrtda j.
Część I. Pełen humoru sketch p. n.: ,J(to jest
ojcem ". Część II Recytacye, piosenki i tance; 
Ordonka, Bronowski, Mirski, duet A leksiejew ów , 
balet Godlewskich. Część III. farsa na tle b. sto­
sunków wojskowych auslryack., pn. „C apstrzyk ".

29751.

„Ż yd ów ka ", którą Tea tr W ielk i daje -w sobo­
tę w  cczorem  w  tym sezonie, nie będzie Już dłuż­
szy  czas grana, gdyż opera nasza przygotowuje 
się do wystaw ienia szeregu nowości. P a rtyę  Ela- 
azara śpiewa p. Mann, k tóry }ak wiadomo, jest 
w  roli tej doskonały, córkę jego p. Platówna, —  
kardynała p. Martini.

„T a , która przeszła bez śladu". C iekaw a ta, 
oparta o wypadki ostatn ch czasów  w  Rosyi —  
sztuka Kistcmaeckersa, grana bęazio w  niedzielę 
popołudniu w  Teatrze W ielk im  z pp. B iliń sk ą -  
Czarnowską, Św ierczew ską ' Żyteckim  w  g łó w ­
nych rolach. Sztuka w yw iera  duże wrażenie I 
powinna zainteresować szerokie rzesze publicz­
ności, żądnej silnycli emocyi.

„Zamarłe o c z y "  przęśl czna opera d‘Alberta 
ukaże się raz jeszcze w  Teatrze  W ielk im  w  nie­
dzielę w ieczorem  w doskonałej obsadzie z pp.: 
P latówną, Green, Prawdzicam . Cyganikiem, Low - 
czyńskim ! innymi w  głównych rolach.

W ioczór poetycki Henry l o  ita.'ka I Zdz’sława 
Obrzuda, p rzy  łaskawym  współudziale artystki 
teatrów  miejskich p. Zuzanny Łozińskiej, odbę­
dzie się w  rfedzłclę, 26. listopada, w  sali C zy ­
telni akademickiej, p rzy  u’ . Łozińskiego I. 6. —  
(Początek o godz. 6-tej w ieczorem .

Emłgracya Ż ydów  do Pa*estvny. Minister- 
i stw o spraw kolonii w  Londynie komunikuje, że 

w ciągu p ierwszych 9 m iesięcy r. b p rzyby ło  do 
Pa lestyn y  5,889 żydów , z nich 2,554 m ężczyzn, 
1748 kob 'et i 1587 dzieci.

Z Po'sk iogo koie'nletwa. Fabryka parow ozów  
na czele której stoi b y ły  profesor lw ow skiej P o ­
litechniki p. Sochacki, obchodziła dziś śwtato w y  
puszczenia se ‘nego parowozu, zremrmtowanego 
w  swych zakładach. W  przyszłym  m esiącu fa­
bryka przystani do budowy własnych nar^wo- 
zów . Montowanie odpowiednich maszyn jest na 
ukończeniu.

W ieczó r taneczny św. Katarzyny, urządzą 
w  sobotę dnia 25. listopada b. r. w  salach Izby 
rękodzielniczej Lw ow ska Ochotnicza Straż po­
żarna „Sokół". Początek o godzinie 9-taj w ieczór. 
'Kapela wojskowa 26 p. p.

Za*vod Lw ow sk iego  Kola S low . Chrz. iNar. 
Naucz, Szk Pow sz. zaprasza ogół polskiego nau­
czycie lstw a na uroczysty obchód 4 -tej rocznicy 
oswobodzenia Lw ow a , który odbędzie się w  so­
botę, 25. hm., w  sali I’ . T . P . o godz:nie 7-me) 
w ieczór. Program  obchodu obejmuje odczvt nrnf 
M. Kucharskiego ■' produkeye wokalno-muzykalne 
D obrowolne datki zebrane w  czasie uroczystości 
przczu icza się na budowę Kapbcy ,.Oiatt“ .

S ‘ araniem Un wersytetu Ludow ego im. A. 
M ickiew icza, odbędzie się w  niedziele. 26.' hm., 
w Kinie .Kopern ik", o godz. 12. w  południe —  
przedstaw 'en ie kinematograficzne. W y r  iv,i".tVyjy 
będzie wspaniały film „P rec z  z orężem ", pirkny 
dramat w  5 aktach, przedstaw iający nkronności 
wojny. Nadprogram owo: „P tak i w  polu", ..Uma-
wa herbaty", , Praca słoni w  lndyach". B ilety 
w  cenie po 400 Mk. bez względu na miejsce, są 
do nabycia w  K segarn i Ludowej, ul. Szajnochy 
i. 2, w  dniu przedstawienia przy kasie.

W ieczó r  św, Katarzyny, urządza Sokół— 
Macierz, w  sobotę, dnia 25. bm. w  małej salt 
Sokola. .Początek o  godzinie 9-teJ w 'eczór. Strój
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w izy to w y . Zaproszenia w yda je  Sp-kretaryat T o ­
w arzystw a  codziennie, od godz. 6- -8  w ieczorem .

Nadzw yczajno YVa?r.e Zgromadzenia czicmków 
Kasyna i Kola lit. art. odbędzie się dzisiaj o go-j 
dżin e 7. względnie 7‘30 w ieczorem . Na porządku 
dziennym: Podw yższen ie  wkiadek i wpisowego, 
oraz mianowanie cztonka honorowego. Jak naj­
liczniejszy udział pożądany.

W  oczór św. Katarzyny pos ada w  Kasynie I 
Kole lit. art. dobrze ustalona sław ę jako zabawa ' 
ochocza w dobrze dobranym tow arzystw ie. P o - j 
wodzenia jaj i w  tym roku z góry  spodziewać 
się można. Do tańców p rzygryw ać będzie znana 
orkiestra braci pp. Osadów. Na wodzirej upro 
szono p. Paw likow skiego. Początek z uderzeń em 
godz. 9-tej w ieczorem . Dla panów strój w ie ­
czorow y.

(kp) t  Antonina Komarzewska. W e  środę 22 
bm„ zm arła nagle Antonina Kom arzewska, żona 
urzędnika Magistratu, członkini Kom tetu Budowy 
Kaplicy „O rlą t“  i pracowita działaczka.

Zmarła w  dniu swej śmierci przedpotudniem, 
zbierała po u lcacli datki na fundusz budowy 
Kaplicy i czuła się zupełnie dobize.

Pogrzeb  śp. Konarzewskiej odbędzie się 
dziś. tj. w piątek, o godzinie wpół do trzeciej po 
potudnu, z domu ża łoby  przy  ul. Żółkiewskiej 
1. 113, na cmentarz Łyczakow ski. —  C ześć jej 
pamięci! ■>

(kp) Dr. Płeracki a komuniści śwłętolurscy, 
W  sprawozdaniu naszem z procesu komunistów 
świętojitrskich wymir.n'ono w*rod obrońców także 
nazwisko dra Picrackiego. Stało się to przez o- 
mytkę, gdyż —  jak się wyjaśniło —  dr. Pieracki 
n i.m a nic wspólnego z tym procesem I żądnej 
obrony w  nżi.n. nie prowadzi.

(ko ) Pan w oźny uciokł z mPinnem. W  Banku 
polsko-amerykańskim, p rzy  ul. Legionów  3, dano 
w czora j woźnem-- tego banku, Le jzorow i Elirii- 
chowi kw otę mihon marek, którą m ał zanieść 

.do urzędu pocztowego. W o źn y  jednak nie do­
szedł do poczty ze słodkim ciężarem. Uciekł 
w raz z pieniędzmi j teraz polieya musi szuKać 
defraudanta.

(kp) Stożek n’em ora'iiy. Po lieya  aresztowała 
*. ezoraj spraw.cę pokaleczenia W acfaw a Bajora, 
o czem  wzm 'ankowa!iiśmy wczoraj. Jest nim 
W actaw  Stożek. Stożek postąpił bardzo nieoło- 
ralnie. Na budowie skradt on na „ża r ty “  W acła ­
w ow i Bajorow i obiad, przyniesiony aż z K rzyw - 
czyc, i zjadł mu pożyw ienie, następn e zaś jako 
typ ow y  lw ow ski chłopaczek, w yśm iew ał się 
z  głodnego Bajora. W yw iąza ła  się sprzeczka —■ 
w  czasie której niemoralny Stożek pchnął jeszcze 
Bajora' nożem w  biodro. . I

(kp) Zaonłki podrożały. Za paczkę zaw ierają­
cą 10 pudełek zapałek, kupcy żądają już 500 Mk. 
W  jednostkowej sprzedaży zdzierają za pudełko 
zapałek 60 marek Zdzierstw o swoje tłumaczą 
kupcy podwyższeniem  akcyzy  z 2 mk. na ó mk, 
za  pudełeczko zapałek.

(kp) P o licyo ! zajmij sle chodnikami! Wskutek 
podnoszen'a się i zniżania temperatury, chodniki 
pokryły  się warstw ą lodu, k tóry  jest w rogiem  
ludzkich zębów , t*osów, rąk i nóg. W  wia'u miej­
scach dozorcy dom ów posypują już chodniki, ale 
jeszcze nie wszędzie. N a nieposypanycli ulicach, 
przechodnie w ypraw iają figury gimnasiyczns —  
jakby chodzili po gzym sie 3 p iętrowej kamienicy, 
a w  oczach ich maluje się śmiertelne przeraże­
nie, aż zaśmiewają s'ę z tego konie dorożkarskie. 
Polic.yę raz jeszcze prosimy, b y  zajęła się b".z- 
względnem  dopilnowaniem tego, b y  wszystk ie 
ulice b y ły  posypywane.

(kp) D yrekcya kolejow a zm ien ia  s!ę w  lo­
kom otyw ę. Omach dyrckcyś kolejow ej zamienił 
się w czora j w  lokom otyw ę. Z komina gmachu —  
dobyw a ły  się snopy Iskier i kteby dymu, które

na seryo p rzeraziły  wszystkie pary zakochane,
przym arzn ęte do tawuk w  ogrodzie K >3ciuscki.
Okazało się, że w  dyrukcyi k o le jow ej zapa iła 
się sadza w  kominie, czyszczonym  dylejak. —  
P rzyw o łan a  na miejsce straż pożarna zajęła się 
ogniem.

(kp) Złodzieje w  kantorze wym iany. Do kan­
toru w ym iany K jseknera, p rzy  ul. św. Stanisła­
w a 3, włamali się wczoraj złodzieje i skradli 6 
m ilionów marek w  gotów ce. -

(kp ) T o  już zuchwałość. Kapitanowi Pa łce  —  
sza fow i biura bezp eczeństwa przy komendzie
miasta, skradziono w czoraj w  w ozie  tram waje—
wyra H- -<G portfel z 70 tysiącami mk. i zapiski.
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S IE R O TA  po urzędniku państwowym , Stani­
sława O P L U S T iL , od dłuższego czasu chora na 
oczy  i żołądek, kaleka na nogę, bez żadnych 
środków do życia cierpł giód i nędzę, prosi o  
ratunek. Zulińsklego 18, II. piętro.

D’ a biednej, opuszczone], stare] w d ow y  —
zechce każdy ofiarować, co może. N ezdo lna  —  
z powodu choroby do pracy, mająca w  dodatku 
utrzymać i w y żyw ić  również ciężko chore dziec*- 
ko, ginie formalnie z głodu. Łaskawe datki p rzyj­
muje Aam. W ieku N ow ego  „D la w dow y M. C.*4

N IE SZC ZĘ ŚLIW A  K O B IFTA . C zy  w iecie, co 
znaczy mieć pecha? Upaść na wznak i rozbić 
sobie nos —  powiada francuskie przysłow ie. —  
Brzmi to paradoksalnie, ale doskonale tłumaczy 
dolę pechowców. Tak iego pecha miała dz siaj 
M arya P., biedna, nieszczęśliwa kobieta, mająca 
męża sparaliżowanego na utrzymaniu. W yszed ł­
szy  na rynek targow y po zakupy, nie zauw ażyła 
targując się z przekupką, że ktoś w yciągnął jej 
z torby pugilares z kwotą 6.000 m k. Biedna ko- 
b e ta  utrzymuje się z ciężkiej pracy. T a  strata, 
acz nie duża, dla niej Jest bardzo dotkliwa —  
Prosi w ięc litościwych ludzi, aby  z ło ży li dla 
niej tę kwotę. O tw ieram y w ięc składkę na’ fa­
mach W ieku N ow ego  dla „N IESZCZEŚLW TLJ 

K O B IE TY .

O s a d n i c t w o  w o j s k o w e .

W  wykonaniu art. 9 Ustawy z dnia 
17. g  udnia 1920 „O  nadaniu ziemi żołnie 
rzom Wojska Polskiego* przystępuje Ml 
nisterstwo Spraw  Wojskowych do układa­
nia listy kandydatów pierwszej kolejki na 
rok 19 3 na Kresach Wschodnich.

U b  egający się o zatwierdzenie w  pier­
wszej kolejce 1923 r. wnoszą podania o wy­
sunięcie do zatwierdzenia do Referatów O . 
Z. tego D. O . K. na którego terenie mają 
stałe mi-jsce zamieszkania.

W  kolejce wiosenni j 1923 r. mogu u- 
zyskać zatwierdzenie wyłącznie zdemobili­
zowani, dekorowani lub ranni w  W . P., 
rolnicy, przeważnie tylko żonaci, wyjeżdża­
jący osobiście na Kresy, a przy rocznikach 
młodych od 1899 w  górę, wraz z członka 
mi rodziny.

K< noydaci wykazidący się zaświadcze­
niami o pracy s tołecznej (zaświadczenie o 
dłuższem nalażen-i. do kółek rolniczych, k»-o 
peratyw. macierzy szkolnej i t. d.) uzyskują

• rzy rówm  < h z -łngn ib  bojo y , erw
< eństwo pr/.v <> r ymar u zicn i

zecń.tna w. «1» oSć nao ń i, \ nosf
d 8 d> 'J.5 ha. ( L5 dc. 4 ) mor6ó»v zt żu fl 

jakość zenu. _ *
n w yizia ł osad Żołnierskich M. S  Wójsk, 

v ywa kandydatów najbard eą za»<tuzpnvch 
(dczorowa i> d>, rannych, ochotń kó v W  P.J 
^y nie zwiekali ze złozen em wym <g nych 
powyżej zaświadczeń o de mają zfftn a  Ko­
rzystać z Ustawy z dnia 17. grudn a 192)  
r. gdyż przy opóźnieniu mogą być nara­
żeni na nieotrzymanie ziemi, luo na otrzy­
manie takowej w  gorszych warunkach (w y -  
ęby leśne i t. d.)

D r o b n i  f r in ^ y  i b u n d  a r z e  

u p r e 2 y  c n  a  B i ^ n y .

(!!) 77 dniu 22. bm, o godz 12. w  pok 
prezydent Izby Skarbowej Bugno w  asyści® 
naczelnika dra Gotttrieda przyjął na posłu­
chaniu przedstawicieli Związku drobnych 
kupców i handlarzy pp. prezesa Ornsteina, 
l^abinera i Tickera w  przedmiocie wymia/o 
proetntowego podatku od zysku.

W  przemówien.u swem prezes O m -  
stein podniósł, iż panuje zaniepokojenia 
wśród crłej rzeszy drobny ch kupców i han­
dlarzy III. dzielnicy z powodu zbyt w yso­
kie o i na żadneą realnej podstawie nie 
oparrego wymiaru podatku od obrotu i zy­
sku i przyłączył ! ę do protestu, wniesio­
nego przez wszystkie zrzeszenia przemysło­
we i handlowe w  tej mierze.

W  dalszym ciągu wykazał, że wymiar 
nowy mimowoli pogrąża eł łe drobne ku- 
piectwo, któie wykupiło patenty od obrotu  
pięciu lub trzydziestomiljonowego, w  stan 
oskarżenia W , miar nowy, nie kwzględniw- 
szy patentu III kategorji, wyznaczył < robne- 
mu kupcowi zamiast od obrotu 5 miljono- 
nowego, Dodatek od obsotu 40 a nawet 80 
milionowego, a temsamem zaliczono drob­
nych kupców dzielnicy do przedsiębiorstw 
handlowych. Tymczasem owe* wrzekome 
przedsiębiorstwa handlowe, to raczej dziury 
handlowe, które nie odrzucają nawet takiego 
zysku jaki ma zwykły dzienny roootnik. 
Pryncypalow * owych wrzekomvch przed­
siębiorstw handlowych, to detsjliśc, którzy 
nie spekulują swymi towarami lecz muszą 
je sprzedać natychmiast aby mieć na utrzy­
manie własne i swych licznych rodzin.

Prezydent Bugno, który z Widocznem 
zaintereso aniem wysłuchał w yw odów  mów­
cy, oświadczył w  ohpowiedzi, ze załatwie­
nie wnieś.onych reklamacyj nastąpi pc wy­
słuchan i rzeczoznawców z przedstawicieli 
Związku drobnych kupców i handlarzy, a 
słus ne zadania i ędą uwzględnione.

N a  podniesione przez p. Ornsteina ża­
le, iż znacznej ilości handlarek, żyjących w  
nędzyą wymierzono daniny w  kwotach, któę 
ryc‘i uiszczenie przechodzi możność ich ma­
jątkową tak, że grozi im zabrani; ostatniego 
sprzętu z domu, oepowied/iał prezydent 
Bugno, ż jest za wniesieniem imiennego 
wykazu najui oiszych czh nków Związku, a 
zarząłzi, by* uiszczanie przez nich daniny 
zalegającej dokonywało się spłatami mie- 

, sieczne mi.



KRONIKA PRZEMYSKA.
, '  ^ r-em yśi 14> listopada.

OkIi  ł ..j  wynlK wyborów do Sejmu. —  Posło­
w ie  z okręgu 48 (Przemysł, Dobromd, Brzozów, 

Krosno, Sanok).

W alka w yborcza w  naszym okręgu zakończy­
ła się zupełną kieską praw icy, gdyż lista 8 o trzy ­
mała tylko jeden mandat.

W  okręgu przemyskim  wybrani zostali nastę­
pujący posłow ie:

Z listy 1: W alen ty Toczek  i inżynier Jakób 
Paw łow sk i, z  lls iy  2: dr. Herman Lieberman, z 
listy  8: Stanisław Rym ar, z listy 13: Józef Wfe- 
.włórski,. z  listy 17; dr. Leon Reich (mandat z  li­
sty 17 otrzym uje i ed. M ojżesz Fcost’g w  miejsce 
kandyaata czołow ego , k tóry  jest po»łem  in. L w o ­
wa). Inne stronnictwa nie uzyssaiy  w  naszym o- 
kręgu mandatu. L is ty  centrowe uzyskały Rlisko 
7.000 głosów . U sta  10 Unjl Państw ow ej otrzym a­
ła  3691, lista 12 głosów  1200 i Usta m iejscowa Je­
dności I  aństwowcj 3649 głosów.

Sprawa aresztowanych UkrałAoów.

W  okresie przedw yborczym  aresztow ały  w  ta 
d ze  ca ły  szereg d z !a łaczy ukraińskich. Znaczna 
część aresztowanych przebyw a w  więzieniu S ą­
du okręgow ego w  Przem yślu, gdzie toczy  się ś le­
dztw o.

Znaczne kradzieże I bezpieczeństwo publiczne

W  ostatnich tygodniach mnożą Się w  nasz cm

mieście rozliczne kradzieże a także bezpieczeń­
stw o publiczne szwankuje. W  licznych wypacutach 
m iejscowa policya nie w yk ry ła  sprawców.

W bgóle stosunki bezpieczeństwa w  m ieś c i 
św iadczą o  braku energji organów policyjnych.

Jeden z  tygodn ków  m iejscowych piętnuje za 
chowanie się niektórych organów policyjnych w 
dniu w yb orów  do Sejmu, gdzie posterunkowi, pef 
niący służbę w  korytarzach przed loitalamr w ybór 
czym ł agitow ali za „óseinką“ .

Jak dw aj przy jacie le  
z a m e n i l i  s ię  ż o n a m ’.

Mąż wydaje żonę zatną. —  żona swata mężs. % 

przyjaciółką. —Operetkowe załatwienie drauwatu 
małżeńskiego.

Miłość nie zna w ięzów  i nie można jej naka­
zyw ać, w  którą stronę ma zw rócić  swe uczucia. 
W łaśnie tego zaania są dw ie pary małżeńsfckie 
anglo am erykańsk i, a są niemi: p. P a t Somarsat 
znany aktor angielski, ktńry zakochał się, wcale 
nie po aktorsku w  żonie sw ego  przyjaciela, pani 
Carlton i z drugiej strony pan Carlton, zadużony 
w  żonie p. Somerseta.

Jakiś czas całe tow arzystw o w ystępow ało  w  
sztuce „O range Blogsams“  w  Foulton Theatre, w  
N ew  Yorku. Z podziału ról w yn 'kało, że obaj akto 
r z y  mieli zamienić się rolą życ iow ą  na scenie i 
udawać m ężów  nie swoich żon. h

Prawdopodobnie ten drobny fragment, w yn i­
ka jący  zresztą z charakteru fachu tych par, przy 
śpieszył katastrofę, która zresztą f tak byłaby na­

stąpiła, gdyż Somerset kochał się oddalwna w żo­
nie Carltona, a ten znów, równie pocichu, uw iel­
biał panią Eemcrseł.

W ireszcie ta konsp racya mieszaną znudziła 
zakochanych 1 w yjaw ili sobie kolektywnie swa 
praw dziw e uczucia.

Rozumie się, że  całą tą „transakcyę“  zaln icyo 
w a ły  żony.

Oha małżeństwa zdecydow ały, że  zamiast s *  
wzajem nie oszukiwać, c zy  strzelać i robić niepo­
trzebne skandale —  lepiej będzie zamienić role ź y  
c low e i fln s.

Całą  akcyę w szczęto jeszcze, gdy  Som ersefo i 
w ie  byli w  Anglji i pan Somerset zjaw fł się z  pa­
nią Carlton, jeszcze w tedy  nie rozwiedzioną, po 
raz w tó ry  w  Am eryce gdzie, mając na celu m ał­
żeństw o legalne w  przyszłości, zamieszkali razem  
w  Torgnay.

A le  w ładze amerykańskie w y to c zy ły  panu 
Som ersetow i proces o  niemoranlość i nakapały 
rozłąkę z ukochaną lub też opuszczenie Stanów] 
Zjednoczonych.

P rzysz li państwo Somerset nazwali tę  decy- 
zyę  sądów amerykańskich —• śmieszną i dz ecinną 
i wyjechali do Angli, b y  zamianę tę umoncić w rę  
szcie aktom prawnym.

Naczelny redaktor!
BRONISŁAW LASKOWN1CK1 Jk

Odpowiedzialny redaktor!
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H p r h  ks z t u c z n y c h  Lwów U i w Ł - l l U ł U  U J
Wy.rnowanie zębów  bez bolu, lecz nie i plom bowa­
nie zębów, wstawiania zębów  ■ztuczny h. 30/’ 50

i ) ? .  F r y d e r y k  M a h l
b. asystent klin. skórno-wenerycznej L w ć w ,  u b  
I l o r a l n i c K a  8  (od pl. Akademickiego). 503 8

L w B i B s ł s a  S z k o ł a  S  e i i o g r a l j .1
lektora Ui/iwersyfe'u Dr. M esuse^o  wyucza <teno 
grafji W 3 0  g o c ł z ln a c h .  P o  zątak 4/12. P o  y g  ot’ 
iw ow s a szkoła języków, buch lterji i s enografji. 
Wpisy od 4— 7. Cborążczyzna 7, 111. p. (Tow. uz.).

•29761

T* M l" )  8?U f f  weneryczna, skórne,-za­l i  O l a  SY U O  8 storzałe leczy s p e c j a ł .
D r .  F R I S C f l  ul. W a ł o w a  1. 11

293 3
tp e cya lis ta  ch o ró b  skórny h i we ery  zny:h

D r .  M i e l i a ł  ^ a l p e ^ e r
Ulica SykstU3ka 17, ordynuje od 8 — 9 i o i 12— 6

30210

A  Q M gin i marmurowa, rćżne ma- i f l  I  W f f i Ł l l i M  terye, ułanka, oćbita 
fukrem, biurk-', lampy naftow e i w iele innych oKazji 
. przedaje .W ash ington" Kopjrnika 22. Ta nże kn­

ują i w  komis przy m ją. 29794

A K U S Z E R K A  H E E S S S t t
f. fzyjir.uie zamówienia, udziela porad pod dyakracyy. 
U l i c a  A s n y k a  B. <*», d r z w i  U. 3036)Spccyrlis łn  chorób skórnych i wenerycznych

D r .  I M .  C 5 ^ < 0  X _ s  1 3  i S T J E I S  Z I M
były elew. kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 30J65 

crd, di a kobiet od 10— 12, dla mężczyzn od 2-5, 
W niedziele i święta od 9-1Ą Kraszewskiego 3.

E r. U l i  F S M 8 M
sekundurjuaz szp ifa  a pow szech n ego  30843 

ordynuje od 3 6 po poiudriu, Ż & łS lła w s -śa  3 3 ,
N a c z y n i a  k i s m l e  o . -  i e

OgniO ir a e w  wiel :im wyborze poleca fiirra
S T A N I S Ł A W  W I E R Z B I C K I
M A G A Z Y N  P O R C E L A N Y  i  S Z K Ł A  

L w ó w ,  u l i c a  H  t i i c H a  4 .  30818
B r .  Z o f i a  W e p p e r
ordynu ji w  chor bach skórnych i weneryczny h od 
3 5 ul. JAN -W S K A  26. — Usuwanie w ł>sów e le ­
k tro lizą , bro ławek, znamion. 3026 '

1 ^ *  S p ó f n i k a
253.000 -500.000, do  w yrobów  artysf  O fe :ty  do 
.Reklama Polska", Romanowicza 10, pod .250.00)".

393 0
L l c i i C t r t  K o e i t l n f i a  r . v —
zmiennego i tró jfazow ego po ecają ze  składu Z A -
K I 3D Y  E ^ iiK  iR O T tC H M C Z N E  „1 U K R E C "  
Sp. Akc. W a rszaw a , S ien k iew icza  1. — Telefon 
6 i— 35 i 281— 20. O ddzia ł: Królewska 41. Te le '>n  
81^-06. —  Adres dla depesz: „ L - U l i W A R -  
W A R S Z A W A * .  29/86

I r .  S C H W A R Z
były se cundarjusz szj.ita li powszechnego, Lw ów , 
S ło w a c k ieg o  4, naprzeciw gł. poczty. Leczenie bri - 
dawek, plam, w łosów  elektrolizą i lampą kwar ową.

30518

L a t a r k i  it k t r y c z r .  g ,  Batem,
Żarów k i rapa* iw ę , huTtow ie i detalicznie pv leca 
Jak ób  R O & E N M ArtN , Lwów, ul. Akademick i 25.

29733

L A T  IS T N IE JĄ C Y  M A G AZYN  P O ŚC IELI i B IELIZ N Y

J .  D R E X L E B  & S Y N O W I E
LWÓW -  PLAC KAPlYu łN  / 2

.3 S p 3 P ,  a l r t o ś ć

W Y P R r ł  U Y
SbUBNS.

t l i  i
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H«r-P£P1ERY R Y SU N K O W I „WATT“-» B
z metra i w arkusz ch, jakość,owo Drzew yższaj^ce wsze kie doiy hczasowe gatunki już nadeszły i do nab/ca we wszysikuh p erw-

s s t & E :  Klipa r̂zeiiź lartilti: G U h i R  i S k a ,  L w ó w ,  l e g i o n ó w  41
0834

ul. §€iem. ‘ '‘a fisk M  3.
P O L E C A  29766

s m a l e c ,  śliwki, kawę, herbaitę, żelatynę, wanilję  
bourbońską  oryginalną, zap raw ę  do zup nMaggi**, 
esenc ę cc tow ą  i wszelkie towary  kolonialne, ko­
rzenne, artykuły d o  p r a n i a  i p rasow an ia , pastę  

i f ro te row ą  i t. d.

N a lk e im tn ! slssa ł r W t o  zakupu
d h  k ipców, konsumów, kooperatyw, Kółek roirrczych etc.

mmami

W Ę G L  A|
p l e s t p ^ i p
z kopalń Z a m b i a  dąbrow ieckiego  i Zaw ierc ia  
w  dostawach tybro w agonow ych  dostarcza na­

tychmiast po  cenach kopalnianych firm a

S .  E E L E N B E R G
| ur Krakowi®,ul. Di- nalewali ie$o 1.9|
Przy zamówieniach gotówkę należy złozyć na rachunek 
firmy w Banku Przemysłowym >w Krakowie lub w Ban­
ku Przemysłowców w Zawierciu oraz w Banku Prze- 
123923 mysłowców w Sosnowcu.

D o s ta w a  n a tych m iastow a .

M A J Ą T K I na P o i io r z u  
i w  Pozn ańsk lem , 

jako to: cobra rycerskie, 
folwarki, g  spodarstwo 
rolne od 2200 mórg., fa­
bryki, młyny wodne, paa 
row  , motorowe, wille, 
interesy pr emysł., handl., 
posiada w  wielkim wybo­
rze zawsze na sprzeJaż- 
F O R T U N A , Sp. z  o. p., 
Centrala: Toruń, Szeroka 
>2, t. 33. Biuro wywia- 
dowczo-handlowe. 68/5

T K A C K I E
ręczne waistaty, uleps-o 
ne, mocnej budowy i Przy­
bory tkackie w  najlepsz. 
gatunku są na składzie — 
oraz p rzęd za ln icze  małe 
maszyny do 1 n u i małe 
grcmple do wełny wyko­
nywa na zam ówienu fa- 

I bryka maszyn w  Starsza- 
I wie ul. Wilcza 2. Inżyn 
j N . Żurawski. — Cenn.ki

b ezp ła tn ie . 2978:

i
sile 1309 świec do oświetla na 

i e feicli sal lub placów przestrzeni 
Jo 120 mtr. Minimalne zapot ze Ko­

wanie nafty. 2:<7fj3

ł U M P ‘,p!.ltejac]a4,lrt»

W  Utains
40

dla kawiarń, 
resluuracyj l t. p.I

w  wielkim wyborze poleca

A N T O N I  HALSICI
Lw ów , I. 3.

30817

O G Ł A S Z A

k (

Magdeburg, 6 >tm., 32 HP., używana, £00.000 Mp., 
sprzeda „ K E L H f i 1*, L w ó w , ul. Z yb iiM ew lc za  2 !.

3 640

Dyrektor Ton?; flkc,
młody, przystojny, zamożny, naw iązał-y kontakt 
z panną młodą i przyBtojoą, celem wspólnego od- 
wicd-- nia teatrów, koncertó v i t. p. Wszell- e wy- 30792 
datki pok-ywa. Zgłoszenia: U ek sa ild er  W o l i s k i ,  
poste-re tante, Walów--, urząd pocztowy. 3388/

Konkurs
na 3 ftchowe ,'Jy żeńskie dla prowadzenia wę­
drownych kursów szycia i kr >ju dla koblit wiej­
skich, w  czasie od 1 jrudnia b. r. do 31. maja 1923.

Wymagane: 1) Od owiedni stopień i i i 'e  igen, 
cyi d li d jdatnieg . oddziaływania na uczestniczki 
kursu. 2) Znajomość szv ia i kroju w  takim stop .-du­
by zapewniła w  krótkim at sunkow > czasie d& d i- 
tnie rezultaty Pożądaną byłaby znajomość robót 
ozdobnych.

„ y..cgi dienit mieszkanie, opał, światło, 
wikt, zw rot kosztów  podróży i płac., zależnie od 
•mowy.

Jeżeli k 'erow n‘czka ku-su wykaże w  tym se­
zonie praCy umiejętność prowadzenia takich kur­
sów, m żt być prryjętą jako stała pracowniczka 
w latach następnych.

Podania z odpsam i świadectw należy skła­
dać osobiście w  biurze Małopolskiego Tow arzy »lw a  , 
Roln iczrg > u;e Lw ow ie przy ul. Mick ew icza 2b, do 
28. listopada b. r., w  godzinach poranny :h.

T O M I E  T 9 M T S I I IM I I IE IE
BiURO  LWOWSKIE.

L E K K A  M U Z A ”
M O N O L O G I  Bronowskiego Mp. 300 
M O N O L O G I  Górnicki ego Mp. 300 
P IO S E N K I  kabaretowa I udwikow- 
skiego 3 tomiki po 300 Mp, wraz z t ks- 
tem muz. Mramińskiego (nowość) Mp. 4ti0 
oraz Staruszkiewicza . . . .  Mp. 300 
G ó rn 'rk l: Ław eczk i miłości, humor, w  1 akcie 
M~. 20). —  O b ie r z .howskł: Narodow y raj, wi­
dowisko m s-jonetkowe Mp. 30). — Co Śpiewa 
Warszawa ? słowa W. Rapackiego Mp. 200. — 

Z przesyłką pocztow ą o 50 Mp. drożej.

Księgarnia A. Rui-oaGha, Mn, Kai-

t t a M ć i i i i
d ob  y, oszczędny, 
łatwy do obsługi 
i tani, 1 Ujj motor 

ropowy

PERKUH
o sile od 6 do 60 
HP., a nie tand tę 
zagraniczną. Dom 
ha .dlowy i techn. 

F J I  f  ' l ' !  I , w ć w  B a t o r e g o  1. 4
t  „u J U L *  w -?  E. K atow ice, ul. H o lta ia  I. 5

wełniane i welotry na 
płaszcze dam skie w o l­
brzymim wyborze ufirmy

jaa Wallach 1 Sm
L w ó w ,  R y n e K  I .  3 4 .

»  '.974;

3oS '6

HoiBopstasfały massaya ma. 
wyrębów iubllerslileh

i S I e l s k f r f l l J w p i l
i (były wlaśc. febry,ci I. K ijowskiej spółki jubilżrsk.) 

11 S p rzed jję  i kupuję nasumienniej i Brj'lanty, złoto. 
|isrebro, perły, platynę. 29778



1 s , W !E K  N 0 W V  N r. 6452  z i »  2.5 ii fop a tia  J922.

Dia giersiow  j  rtjrl i
5 &  x c H  3  m  o  ^  ŁJ

K a Z d y  lek a rz  o d y ^ u je  p rzy  w s ze ijir if l^  .^W oD ach d ró g  o d d  c ’ o w yc h , u p o rc z y ­
w ym  kaszlu  i !. d., n a jl ps y, je d y n ie  w  rób ^ w a n  ś ro d ek  333>3

•. .SULFO CO L L & G & O O N 1
-C» A - O J E S L ^ C i N T S p .  z o%r. odp. we Lwowie, ul. Lin e o 6.

B . y u e K  O S .
fjŁ-cj .Ir/ skiaci uyrob^w ftry-
k c t s w y c h  i p n ń e r o s z n i c z y e h
B fr z e d a  e  P O  C e R - C h  S O d d d y t d l t

R y n s U  3 5 .

,OLRA R y n e l ł  3 5 .
STB !fery. Juji^b y, S z ! e, pracza .łiy 
ls3y.abn-, Bi 1 znę fryłtolo >ą i Rjka- 
wltfz.u \iii wszys! ich ga u .kich

•28216 R y n e ł i  3 5 .

Biilail?. itJti. rt
kuc ie  p o  n a iw y s z  j c e n ie  f  rraa

V . r . U  ; Z 8 . f . l * j w , f l h a i t e i n : c ) r a e
3 6 7

Baizaalćl BaioolsI

SKLEP
u l. C h o r a ż c z y z n y  9

obok Kina „APOLLO" —  p o . e c a :  

PUD ŁK A  na cuKry, HA .ETH i na  

pomidKi, PO D S lA W R l pod t:rty  
i ta Ki, KOSZYCZKI na ponadKi,  
PUDŁA na Kapelusze, PAPIERY in -  
tfo lig  tJi sKie i do wyrobu pudełeK  

1 wycinaneK w  s7Ko!ach. 0̂4->9

Z D O L N A  P A N i i A
m a j i  i do łg a n ie  j f  y k  n i e m , l e c k i  w  s ło w ie  
i p.sm.w o  ar, ku ę ż c o w o ś ć  hand  o v .ą  p o tr z e b n a  ca- 
raz w  i o p "  ittdn ia. —  Z g ło s ze n ia  t y l k o  lis i w n ie  
F-a S T A .m I„Ł A .V  BARANI, u .  n k ad  tm e ta  ^6.

30 ó :

wsr m w Y  t r  ' *
n a jm o d n ie j s z y c h  P Ł A S Z C Z Y  

d a m s k i c h  i d z i e c in n y c h
po b jecznie r.is ich c tm ch  poleca hurt wnie . d ”- 

ta i  -nie żn ina siara firma 30455
K L - ^ A  W E «  C, L ów. u lica Sk > rbV 0« ’s'; a 3

t o  UJyfiadrnfa n r ^ p ^ j l d i y  s z H b n ; : h  
.l iR¥ł3b!T' .  $ . r s z a & a , u P S i n o S ,  Teł. 45Hh

.  23>27

B i^ a iś ć  C u M s is ie y !
5*«| z hi buło krepowe. Z '  zbtym 

W w u  w. wn&riiS napisem, n.i M ik o ła ja  i B ie
r e . v k o  — w ysonu j: cfek lownie 29700

p r ą :VL -'fi TOR .BEK. Z ^ liłto icza  2.

iłJANE Z DOBROCI

i j l i a i i i i i M i t
F I R M Y  

et,i w  K r a k o w i e
:ls da lu&Tia. -

30329

S ' ? ł 1lS * ,y 't  O C O N 1!  kauczukowe ’ złote, jako 'eź 
l i i M U u L i  J S  Ł l j  t y  w s z e l ą ! iżuterję ku  >” i e  | 
p o  h o r e n .  a ln y c ł i  c ! ! (a :h  t y lk o  N .  W A N ! ) E B , |
z eg a rm .s trz , u l ic a  G r ó d e c k a  t o ,  ob o ic  ul. B em a.

30 07 |

I s i p i  i j t a l  12 skłalu
1 ko nobi e par we 1 ,0, 50, 3\  25 i 15 HP.
K o  ły p r .w ; 65, 100, 3 , 24 r 12 m2.
Motory r » c w e  D eeel 100, 5 i 10 H P .
M  s yn » parowa z uotł-.m.6/3 HP.
Walce mlynar ie 1 duży i 1 mały.
Motor ss co-gaz wy 16/ 8 H P.
Płu i m t ir w  S t ck, Fi t ko-nnik i ^7 D.
2 autom' bile osobowe, 4 auto nooiie ciężarowe. 
Mirozy ciężarowe zwykle i ze zbi u nikami.
M cs arki, gniotow iki dl i fabryk ■ h micznych itp. 
Siarcza i miedzi tzw, siny kam eń. 
t umpy p&r owe, cent y  ueo ne i zwykł*.
Rury k tlowe, blacha kot c wa, dźwigary.
O  eje i s .ary techniczne, chemikalja i farby.

H M n i f f ln
L v v ó v — L w ow ska  .4 8  
T  le fou  4"’5. 3 294mm

V tO 'i.M 3 P a 3  537

POSZUKUJE się CHŁOPCA zdrowego z  dobrej 5sunilil — 
17-18 lat liczącego do usług Gaż* 20 001 Mk Adres: 
Wypożyczalnia Umów NORDISK Lwów, Akademicku 8; 

         30624

F R Y z rc ię  Burger na B ŁU N It 4, poszukuje zdolnego CZE. 
I.ADNIKA ( praktykanta ZARAZ 30687

RYSu WNIKA zdolnego z  działu architektoniczno .  budowla 
nego pizylm f- zora* przrsdiębiorstwo bąduwy: Ini E l .  

ward Okoń i Michał Mikoś w Tarnowie 29703

SŁUŻĄCA do w szvstk '«go: umiejąca gotować zostanie na. 
tychmiest przyjęta do trojga państwa. Wiadomość nrica 

Głowińskiego 2. I. piętro drzwi na lewo. 3183

SZEWSKIEGO PRZYKRAW ACZA ; szewca nleukwaliHko. 
wanego lako sklepowego poszukuję zaraz. Sales — r 'nw
3 Maja 17.__  30551

URZĘDNIK PRAW NICZO ADMINISTRACYJNY lut) młodszy 
emeryt — znajdzie _za)ęcie w  prywatnem prztdsiębi :r_ 
Stnie — rftwnlcź biegła Intel. Srnotv; !s'ka adwokacka; 
choćby tylko \y godzinach popouidnłowych Zgłoszenia 
7, podaniem referencyi warunków nadsyłać do A.dm. 
Wicku Nowego dla INDUSTRYi. 29744

BIEGŁY I inteligentny tenograf znajdzie intratne w ieczor­
ne zajęcie. W(z lom cić Adm. Wicku Nowego. 29770

STOLARZ zr Zieloną rogatką potrzeDule czeladnika: —
wlikt; mieszkanie na mielscu. 30711

ulica Zyblikle. 
30708.

POTRZEBNA pcko)ow_ zc świadectwami 
wjeza 8; Ł Piętro od 3—4,

ZDOLNEGO bnfetower. t chłopca do praktyki poszukuje. — 
Żółciński; Batorego 32. 30725

ZDOLNI AGENCI do sprzedaży mydła poszukiwani Zgło- 
sztn a do REKLAMY POLSKLEJ. ROM a NOWJCZA 10 od 
M.YDl O.   30739

ZDOLNY BUFETOWIEC potrzebny zaraz. DĄBROWSKI — 
ul. Łyczakowska 19 A. 30831

SŁUŻĄCY DO DRUKARNI potrzebny — naichetoiel demobi. 
lizowany wojskowy. Drukarń a MIESZCZAŃSKA — u ica 
Piekarska 17. iiarter. 30832

MANIPULANTKA obeznana z BUCMALTT.PYĄ | zdolna do 
kierowania biurem — poszukiwana. PIEKARSKA 1 17
parter. — 30833

FIRMA JGZEFA KOTOWICZA pnszukule uzdolnioną skle. 
powę ZARAZ. Rynek 25. 30809

DOZORCY młriu.t o z  praktyką biurowa poszukuje KSIE- 
■ GARN1A POLSKA, ul. Akademicka. Zgłaszać się o 9_te| 

rano. 30810

GATROW Y specl. dębląy oraz SZLIF/ERZ potrzebni zaraa 
do tarlaku. Odpisy świadectw oraz warunki przysłać do 
Kierownictwa Tartaku hr. Lanckorońskiego w KOMARNIE. 

    — —  — 30799:

POSZUKUJĘ ysoby do NAPRAW Y białe! biodzuiy w domu. 
Warunki wedlug^umowy. Sw. ZOFII 6, Ili. p. na prawo 
między 3—4. 30797;

POSZUKUJE Się GOSPODYNIĘ—KUCHARKĘ, lepszą esobę 
na wie Zgloszer ir. osobiste. Lw6 v Koi. .rnika 42 B — 
P. JASZOWSCY, Świadectwa pożądane. Źgloszenia mię. 
dzy U — l_szej; '  30795

INTEL. PANIENKA poszukiwana do czte,-oIetn’ ego chloo. 
czyka. Warunki korzystne. Zgłoszenia: Skrzy liski cgn 12;
I. piętro tu lewo. 30777;

POSZUKUjĘ DOCHODZĄCEJ dc wszystkiego. Płac Mer. 
nardyńslęi Nr. 2, I. p., drzwi 2. 30835:

SŁUŻ A1-A  do wszystkmro od pierwszego grudnia potrzebna 
3 osoby: debry w|kf i płaca. Głęboka 14 schody 7-nte, 
(Jrzwl 50. 30836;

MUMDANTKĘ rutynowaną: p ZYcOC natychmiast adwokat; i 
Dr. O liner, Slowuckiogo 6. Zgłosić się jedynie między ( 
god 2 -3. 30770;

POSZUKUJĘ I ANNY do trzyletniego Jzecka: — Niemki 
mają pierwszeństwo. Plac Oclucliowskjch 5 BERG. 30701

BUFETOWIEC rutynowany, obzyma natychmtast .ukratywne 
stanowisko w p erwsrorzędnynł handlu delikaiesńy z po. 
kojami Jo śniada!,. Zglt szenia pisemne: Generalna Ek .e . 
dycya Ogłoszeń, Krzysztofowicz Lwów, Sokola 4. 29768J

R02T4J11T1

JÓZEF HELLER, adwokat I notaryusz z Nowego Jorku 
przyimuie przed powrotem wszelkie sprawy do załatwię 

nia w Ameryce. Uprasza się .ądaiących Jnterwenyl o po. 
przednie pisemne zawiadomień: pod adresem: Lwów
ulicah Kokowska 29 (w  skltpjeb 30044

AKUSZERKA PRZYJMUJE PAN -  JD ZIE IA  PORAD POD 
DYSKRECYA LWOWSKICH DZIECI 17 PO LN A ' 29374

• RTUR SM UlJIY —  stroiciel lorteipjanów — Chm elow
ski e.go 5 przyimnle strojenia i reparacye. 30492

DAM PRZYTUŁEK I wynagrodzę zuborzalą —  Inteligentną 
Panią do lat 35 — która zaopl.auie s.ę domem 1 dwu 
letnią dz«wczynką. Osoby gorliwe V niezależne —  raczą 
się zgłaszać listowni" pod KONIECZNOŚĆ do Admintsir. 
Wieku Nowego. 30804;

PRAKTYCZNA AKUSZERKA przyjmuje PANIE {  UDZIEL* 
PORADY. S. O., LEONA SAPIEHY 85. 0794

KROJE NA PŁASZCZE, żakiety sulcnie i Jumpery. w yko. 
nule potlug podani miary, szybko i tan'o -  Pracownia 
ŁJęien Damskich Stanisławy URBAN, uljca LEŚNA I. 3j 
róg ut. Kurkowe). 307S7

POŚREDNICY KAMIENICZNI poszukiwani Zgłoszeń a z po­
daniem adresu pud ŚW IETNY IN iERES do Adm Wieka 
No.wego. 30783

BROWNING- Pana. który miał czekać we środ» pod teatrem 
proszę wyznaczyć inny czas pod BROWNIG. 30776;

DO WIĘKSZEGO .INTERESU poszukuję pożyczkę -  dam 
wysok p oc‘ nt — możliwy udział w interesie. Zgłoszenia 
pod INTERES do Adm. Wieku. 30775;

MAS7YNY DO SZYCIA naprawia pod gwarancyą na mieisen 
pierwszorzędny zawodowy nr.chan k.specyalista JAN M I. 
KAN1K — JAPOŃSKA 5. Wystarczy ^apir.ać korc'-non. 
dentkę a zjawie sie na mielscu. 30749

AKUSZERKA PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA I UDZIELA PO . 
RAD POD DYSKRECYĄ. B. D. JOZEF AT A NR. 3 — 
PARTER. 30778

UDZIAŁOWCÓW OD 5 M ILIONOW  ' poszukuie intratny n. 
,_res handlowy. Oferty pod UDZIAŁOW Y HANDEL ao 
Adrr Wicku »  30814

ZDOLNA ZAKiECIARKE przylmlc Pracownia Sukren Dam. p n ^ n iru J E  U ’ypdii\'|C-7KĘ. Zgłoszenia osobiste: Biuro 
skich. Chorążczyzna 24. parter, 30R2Z; ZORZA — Dalonowa <6. 29765;



I i iK  iN vj
•

PRACOW NIA SUKIEN DAMSKICH ul. ChorąźcZyzna 1. 24.
I* ’ t*-T p zyjmuje wszelką robi tę wchcilzącą y  zak.es 
krawiectwa damskiego. Kostyumy od I5 0C0 — pla zczc 
od 15 WjO — suknie od 10 0y0. Przerąb a futra. 3GS21; j

PANIE i PANOW IE — zechcą zgłosić się w biurze ZORZA 
Balonowa 16. i piętro, w celach matrymonialnych z do, 
łączeniem znaczka pocztowego. 29764;

P S Z A J  P O S Z U K U J Ą  fe

PR2YJMUIC nadal W PISY NA KURS KROJU I SZYCIA 
iOLANDA, Staszica 8, b. Chcrąiczyzny. 30626

ZDOLNY ogrodnik żonaty Wiedeńczyk pierwszorzędna siła 
tymczasowo przebywający w Polsce szuka posady — 

Zgłosztn.a do Adm. Wieku pod OGRODNIK. 3G704

M A S ZYN IS TK A  i sienografstka polska z prakty­
ka biurowa poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
M A R Y A  44 do W ieku Nowego. " 30213

POSZUKUJE POSADĘ jako BONA do dziecka bez szycia 
ewcutuainła ręczne szycie. Język niemiecki i polski. — 
Finkelstcm — Hotel Bouicward, ul. Gródecka. 30796;

MŁODA W DOW A poszukuje za jęce  jako zarządczynj do 
samomAgo dr^u zaraz. Adres; HELENA OŁEKSÓW — 
ul. Żółkiewska Nr. 83. 30785

INTEL, POLAK. Amerykanin — szuka posady jako tłumacz 
i korespondent w języku angre]sk:m — bieeły również 
w języku nie.mtackim. Oferty proszę pod ANOl/K do 
Adm. Wieku. 30779; |

OBEJME posadę Jako POKOJOWA f SZWACZKA na p ro ,! 
wpney* od 1 lub 15, grudnia. Zgłoszenia listowne pod 
PROW INCYA d0 Adm. Wieku. 30769; 1

POMOCNIK FRYZYFRSK! poszukuje posadę na wyjazd. — j 
FRIEDER — TARNOPOL. Pola 4. 29745

PANNA SZYJĄCĄ NA MASZYNIE. 2 lata praktyk’ n o . '
szukuje zajęcia jako podręczna, celem daPzego kształce­
nia s?ę backawe zgłoszenia; Józefa CZMIFLÓWNó. — i 
SADOWA WISZNIA. "  29772;

FUTRO MI;SKIE —  NURKI damskie krótkie futerko popłei 
lice do sprzedania. LENAR ŁOWICZA 5. I. piętro -a

~  - — —— — ------------------------------------------------ j drzwi Nr  ̂ 4. 30784
LEKCYE FRANCUSKIE I NIEMIECKIE. RUSKA 3. 11- p,. I ~  ^

Wiadomość od 3—7. 30699 j SYPIALN IA do sprzedania. JASIŃSKA Kopernika 1 60
—  — ------------------------------  | II. piętro. 30807;
AKADEMIK. NADZWYCZAJ ZDOLNY 1NSTRUK1 OR. obej, ' —  — ---------- --------------- -~Ę ---------------------- —

mie lckcyę z zi'krasu niższego gimnaz^ uyi. sem,narvnm. ZAR^W Kf zagraniczne l wła&nećo wyrobu poleca hurtownie
szkół wydziałowych itp. P C . ;  nie się ifż  samodz elncgo KLINIKA LALEK. Lwów, Halicka 21. 29761;
przygotowania do poszczego u egzam nów prywatn/ch   —
Za skutek ręczy Warunlc' skromne.. Łaskawe zgv ' zen.ta BARANICA — łó żk o  antyczne — W azy porcelanowe —* 
do Adm Wkku pod szyfrą M. K. za okazaniem 10 cio talerze — obrazy do sprzedania. Lindego 10 uartef 
markówki Nr. 246266; 3186 lewy.     30825;

POSZUKUJE natychmiast znakomici sjly do Języka FRAN, SPRZEDAM SYPIALNIE — pokój kawaler.sk — urządzenie 
CUSKiEGO. Zgłoszenia pod FRANCU? do Adm Wieku "  kancelaryjne — rozmaite meble. Sadłowsk*. Lelewela 6| 
Nowego. 30803; |     ’ ---- -----  — 30812;

(PANTOFELKI, PAPUCZE itp.r obuwie sukienne. FABRYKA, 
ul. Wronowskich 4. biuro ł sprzedaż: ul. KRAKOWSKA

| 14 1. piętro. 30823

PŁASZCZ PLUSZOW Y % k< Julerzem futrzanym -  małr 
używany, okazyjnie do sprzedania. ZIELONA 44 nartef
prawy przez ganek. 30782

K iE s z K A ? in  i

ZIEMIANIN posiukule I lub 2 POKOI Z KUCHNIA zaraz;
waiunki wed.e umowy. Oferty do Adm. Wjeku okazi­
cielowi fot^ graficznej legitymacyi 6407 '922. 30702

K A P I.A N  medyk poszukuje pokoju kawalerskiego z osob­
nym wchodem. Cena według umowy. Łaskawe zgłoszenia 

listownie: Orłowski — Sapkhy 43. 30722 .

2—3 POKOI w dobrym pankc‘ e n c wyżej 1. Piętra przy 
tramwaju poszukuję na biuro. Zgłoszenia pod G. P. do 
Admin. \VLvku lub tekfcnem 454 29702

POSZUKUJE jaWGkorwiek stałej POSADY BIUROWEJ iub 
sk ^ o w rj. Łaskawe zgłoszenia pod R do Adm W :eku 
Nowego. 30721

W DOW A młoda inteligentna poszukuie pomady ZAR ^A^ZA . 
JACEJ DOMEM wychowa\vrjtvn' dz er? na wvtii7<l —
W?adom-ś'- LwA-v REKLAMA POLSKA. R n r -  icza
I. 10 pod Nr. 7524 29781;

ZGUBIONY dokument wotskowy. wydany przez P. K. U — 
Lwów  40 pp. na nazwisko Bronisława Lwowskiego unie­
ważnia się. 30712

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe zaśwfedczenie na na­
zwisko RAKOWSKIEGO SZCZEPANA. S. p. t v  w y . 
stawione w K*>bryn)u. 30628

UNIEWAŻNIA się dokumenta wojskowe wystawfrne na na­
zwisko nodrhorążego 'ilRZNADLA STANISŁAW A n-^ez 5 
baon sanitarny. 30791;

PRZYJMĘ PANCW  NA MIESZKANIE *  wiktem -  ewen­
tualnie osobny pokój. Marcina 5. I. p. między godz|ną 
11 a 4-tą. —  — 30665

ULGA — Koncesyouowane BIURO MIESZKANIOWE, ulica 
KRZYW A l. 2 (Bank hipoteczny) ma różne MIESZKANIA 
1 LOKALE do wynajęcia.

ULGA — Koncesyouowane BIURO MIESZKANIOWE, ulica 
KRZYW A I. 2 (Bank hipoteczny) przejmuje ż y c z e n ia  
WOLNYCH mieszkań — pokoj; kawalerskich ? lokal; —

j przeprowadza zamiany — dostarczając solidnych odb-*or, 
| ców — przyczem dyskrecya zapewniona. 30653

6 POKOI z komfortem w ckolicy Parku Stryisk ego żarnie 
n ę na 5 do 6 pokoi nie w yżrl I piętra bUż G centrum 
miasta. — Zgłoszenia pod DOBRE WARUNKI do Adm

Wieku. 29701

POKÓJ OSOBNY poszukiwany wedle umowy. Zgłoszenia do 
Adm Wkku pod SOLIDNY. 30801;

KAWALER, cały dzień w Interesie —  poszukuje mfe$zkan’ a 
przy 1 cusze i rodz nila Zgłoszenia August GIŻYCKI ulica 
Hetmańska 22, ' x  30786;

MŁODY czfowjtek poszukuje pokoju przyzwoicie umeblowa­
nego z rsobiwn wejScitem. Zgłaszać do Adm. Wieku pod 
ZA KAŻDĄ CENK. 30824

TYLN Y  LOKAL, nadajicy się na sklep łub małą fabryczkę 
w  centrum miasta do wynajęcia Wiadomość: Ma*?zvn
Obuwia Krach—Z>merm?ji. ul. Krakowska I 26. 30798;

KAW ALER poszukuje jakiegokolwiek, pokoju z osobnem 
wojśc em umebl. lub biz. ł askawe zgł >*z'n!a z poda, 
nlrnt warunków nadsyłać pod ZA MIEJSCOWY do Adm. 
Wieku Nowego. 30789;

UNIEWAŻNIA s_'ę kartę zwolnienia kanr JAKIMKB JANA: POSZUKUJE umeblowany pokój w  śródmleśol-u z osobnym 
z  54 pp. i komp.. która to została zgubiona dnia 10 . wri$c*em Zgło«zpnia: Fiima Michał Glazer. Lwów Pasaż 
listopada 1922 .r. 30781; I Mikolascha. mfedzy godz. 4 —5. 30780:

t F
M"ERZ. w k ł  JEŻOWIL powiat NISKO, który nieważna 
się. — 29771;

t - m t Z Z W T M *  BBEBggBB

URZrpN IK  VIII. r « t2 : — cżeni sfę z  Panną lub wdową; 
posiadającą fnteres lub gotówkę. Nfeanonimowe zgłoszenia 
pod S1’EFAN do Adm. Wltlni, Dyskrecyę poręcza sło­
wem honoru. — 30820;

PANNA lat 29. posradaiaca mieszkanie wraz z  urządzeniem; 
Wyjdzie zainąż za mężczyznę intel . na wyższym stano­
wisku, Rzecz trakcie seryo Fofngrafa pożądana — 
^gł, szetni-a pod INTELIGENCYA do Adm. Wieku. 30811;

MĘŻCZYZNA lat 30, miłe] powierzchowności pog^dn^-go 
usposobiienfa, na stanowisku w poważnej i#istvtucyj han­
dlowej który lrutrurf posiadanych znat^ rśc* nie znalazł 
dotąd kobiety, która wypeniiiłaby mu pustkę życia, p-a, 
gnic poznać w poważnych zamiarach w celtt mafr^ fntc- 
li?Lrntną. wykształcona j>rzv5totna Pannę wdowę 7ub roz­
wódkę w wieku do lat 25. Poważne rferty p-oszę zgła­
szać do Adm. Wfeku dla okaz:c?e!a stumarkówku 3,sa59;

      — -----  30774:

KAW ALER. Ukrainiec, średbfego wieku brunet — oionł się 
z kobieta blondyną, do lat 40 — ch^fn«#* (blond) z dziec­
kiem. Mogą być krtfwczvn‘ c postadahcę mf^szkanip — 
osoby, które nv»łą tnteresa lub gotówkę do otwarcja 
Rkteon, Zgłoszenia pod HANDLOWIEC do Adn^ W?^ku 
Nowego. — 30771;

UDZli:LA \1 Kkcyl rysunlMfli I mafarstwa po cenai-h pnU. 
kowanych. Zwracać sic pisemnie: Maczna 3 Z. Kulaków, 
ska. 30713

NOW Y PO W AŻ -  kola gumowe wraz u koniem I unrzeią 
dc sprzedan a. Oglądać można między 9—1 a 4 fi — ul.
żółkiewska 30. 307f,H;

PERLAKI rożnych . w ielkeicl — M ŁYNY gosnndareze na 
■ składzie noleca VVYSTAWA MASZYN — LEONA S ' ” '» ’ MY 

Nr. 8. - 29782

KUPI;! KREDENS DT'B O W y modny z ply la ma^mp-ową; 
. 4l'C.zcnia pod KREDENS do biura ogłoszeń Brd^ka — 
KoSciuszkl 2. __ ’ ’ _____________  ąoęp?

SPRZEDAM 2 SZAFY SOSNOWE, Z~lóżka' dobowe z szal. 
kami i mosiężny samowar tulski. Ulica Sw W o’ ’.:ęcna 
2 A ! piętro na lewo. 30674

SPRZEDAM DAMSKIE lotro SELSKINOWE. Orodzickt.h 4. 
miedzy 2 -3. . ~  ------ ~  SMtfi

KUPIE FORTEPIAN lub PIANINO nawci nszkodZTS. — 
Zgłoszenia nod A. B no Adm. Wrrka ?tó->2

SPRZEDAM SYPIALNIE. ULICA MALECKIEOO NR 4 — 
parter prawy. 30482

MAJA IK I ZIEMSK E domy: m łyny; Interesy handlowe tip j 
w wielkim ryborze posiada do sprzedaży U uro Han. 
dlowo .  Pośredn c .e Aleksandra Taszyck1?’  ̂ i? 'n ^ 7x t  
Dworcowa 13: teł. 780. 239/3

MASZYNC 3INUEPA DO SZYCIA N02NA okazyinle snrze. 
dam. Pasterski — Pełczyńska 7. 30802

DOM i pół merga ogrodu wraz z żywym J^martwvm In. 
wi nłarze,m zaiaz do sp'zedania: 5 m nut chodu od Oacyjj 
Zgłoszenia: ZIMNA WODA — Matura. 30800;

SPRZEDAM natychmiast w śródmieściu połowę t-zvn|ętro. 
wei i słoneczne) kamienicy z  koimortem. ZgloszTi »• Ul. 
L stopada I. 68. J0793;

SPRZEDAM zaraz 6 mr gów pola — realność — *>udvnklł 
Wiadomość: Adwokat Der Bcgliktee, Winnik! kolo Lwowa. 

       1078S,

KUPIE kamienicę: dom tub willę z wełnom m 'ęs’ ka'uom — 
Zaroszenia do Adm. Wieku dla OKAZICIELA KWITU 

----------------------------  30603

ZOUROfiM  d kumwt wojskowy na nazwisko STD j KA 7 L ! POkÓJ KAWALERSKI eegąncko umeblowani, z  osobnym
wejścjem, nie w  śiódmicśOu ZARAZ ^  Cena
według umowy Zgłoszenia do Adm. Wieku za okazan em 
dowodu osobistego Nr. 3186K 30842

,,OLLA 1 NAJPEWNIEJSZE PREZERW ATYW Y -  o, iec» 
DROGUERYA M.ra RECHENA Lwów. Halicka Nr 7;

MŁODY KAW ALER. Polak pczukujc w śródmieściu po. 
k'4'i iimeMowaiiego z o-'dz'elnvm weiśrirm przy ;.ntcli. 
gentnej rodz:n!e. Łaskawe o*»rty proszę nadsyłać do 
Adm. Wieku Nowego, dia okaziciela dwudziestu m ajów k i 
Ni 408C25. 30773

DWÓCH TECHNIKÓW potzebuje niiee.zkan)a. Zgłoszenia 
pod M. M. do Adin W ieku.. 30772:

PRZEMYŚL—L W 0 W ! Zamienię 2 pok )ie (leden nmeb! V  
przednokói kucim ę za p-kój z kuchnią we Lwon ie S. 
MOOR — Łyczakowska 125. I. P- 30767:

F u :R O  podróżne, rosyjskie barany, sp.zeda ..ULOA** — 
koiicesyonowane Biuro peśredmet\va w kunnic t er .edaży 
reaiuści wszelkie) kat goryl | maiątkó* z ’ em k’ ch — 
ktfl-e przeprowadza szybko i fachowo, ul. KRZYW A 1. 2 
(Bank hipoteczny) E 3P649

SPRZEDAM tan’o byie prędko trzecią część kamienicy — 
Potockiego 14: parter prawy. . 30543

DO SPRZEDANIA okazyinle dom parterowy rodz-ai w illi — 
5 pokoje, kuchnia' woaic. AJENCYA, Clioiażezna — 
Lw>ów. 30763

KRYMSKI PŁASZCZ okazyjnie do sprzedam* — ul:. "  Al. 
kiewska 78. .30760

KTO KUPUJE lub sprzedaje majątki gospodarstwa a oe„ 
.e kamienice wille; domkj — njech się zgłosi: A.IJEMCYA 
Lwów. Chorąiczyzna 27 30762

KANARKI HnRCENSKIF.. Śpiewała w ilzień i przy świetle: 
o głębokich tonach, wielkim wyborze do sprzedania. Ul. 
ZRODL 3NA 7. pzrter. 30680

DLA tJ. CUKIERNIKÓW — ROZOI Z DYABŁAM1. — Ulica 
Wyspiańskiego 1. 15. drzwi 3. 1. p. 30676

TOKARNIE W IER tARK I.' Sfc ANCY, STRUGARKI P 'ŁY  
T AŚMOWE -  BLARK1. GRYZERKI, GA ,’RY. LOKOMO. 
BILE. M O .O R Y  Żelazo. Stal. Blacha. Szyny. Trawersy; 
'1'ransrrasye. Pasy po cenach nonkiirencyjnycb — poleca 
„P IL O T ". LW Ó W  B A . OREfJO 4. 30652

KAM1F.NICE z komfortem sprzedam. Dobro miciscc. Wolne 
mieszkanie — Zg|osz^o’a do Adm Wjeku pod szyfrę 
"W IT  INSER AT-OWY. _  306C;4

K«MIEN1E MŁYŃSKIE -  KASPRY -  CYLINDRY -  MO. 
TORY — Turbiny — Transmisye — Rasy p o  '-.tnae.h
przystępnych poleca: Pll.OT, LW Ó W . BATOREGO L 4: 

      —  202*6

SPRZEDAM fortepian do nauki —  Kaspra Boczkow-kW—o 6 
Pralnia. cu73C

DOSTARCZAM ZE SKI AIJU stale, rychto i tanio wsze.kin 
artyKuly techniczne i chemiczne n również prawdziwy 
POROST czysto lniany iarby wszelkiego rrdzatn — 
płyty do fotografowania AGFA. taśmy dla naszyli do 
prania w gatunkach nojnrzedniajszyfi. wszci'i(e 'nne 
nrtvku’y biurowe i optyczne. INZ. P IOTR SZANIAWSKI 
reprezentant I'rm krajowi ca i zagranicznych B'oro głów 
PS I i kłady: MYSŁOW ICE, ul. Kacza 2 (Rynek) F:l|ai 
BIELSKO 1. Koieicwa Nr. 19. 30514:

KAMiENICA Z M1ESZKANIEAŚ 1 OGRODEM przy głównym 
dworca qo sprzedania. Magazyn FARB ulica BATOREGO 
Nr. 12.   30230 _

KILKA MASZYN OG PISANIA amerykańskich sprzeda — 
August KOLESZA Lwów. Sykstuska 10. 3O380

GROBOWCE SPRZEDAM. L. MAKOLONDRA. Wica i  sr, 
PIO TRA 10. 20622



JO „ W i c K  N O ^ y  i^r. 6 4 o » z u.ud _ j  nmopu-a

KAPELUSZE DAMSKIE ZAGRANICZNE
l l !c o w s  S.OOj M p ., w e lu iO w e  ( i .u o u la )  20 O 0  c za p k i sp  n o w a  od  b . 00 M p . W  / w . ż , c z a p k i f i l c o w e  i s k ó r z a n e  w e  w s z y s k  ch  k o lo ra c h  — W s z e lk ie  d o *

u a fk i o o  m od .:ia rs tyva  i k ra w ie c  y zn y .

ZYGMUNT UaRI 5.5R, Lwów, R nek W  (w r-żsri •), • R l miam moich Szan -O d1
b io r c o  v, ż e  r o z w  ą za  era  s p ó łk ę  z  f irm ą  .Alb “  i n ada l D ro w a d r ić  b ? d ą  m a ę iz y n  m ó j ja k  r> i~ r z e  ln io  W l o ’ a l U d a w n y m  R ynek  18. (W p s a iu ) .  — 30>19

JIELIZNA M ĘSKU w wie kim wybo­
rze po cenach naj­
tańszych u firmy „ThB Bgotiman" £

30814

O B lJWIE
mąakie, damskie i dzecinne w e  t ie i im  wyborze poleca Z n a n a  

% t a n i o ś c i  firma 30846

LE0 i4 StHMETTERLfKfl bkarbko vska 2.

SKÓRY PAS? TKftUSflllSYJlE, W E R
chevreau, antylopy (dla konfe cyi) rymarskie, tapieerskie oraz 
wszelkie gatunki »k<5r zagranicznych n a j t a n i e j  u firmy

SALOMON WINTER,
30847

RSgNfUSTM  f  Płacę rzetelne ceny za stare ubrania męskie i futra, — uniformy,
£ 9 £ l l f i v l k U d l f  m bieliznę i obawie, dywany perskie, strzyżone i kilimy używane. —  
Meble, kasy, maszyny do szycia. Płacę najwyższe ceny za skórki zajęcze, tchórze, lisy, 
kuny, wydry itp. Kartka korespondencyjna wystarczy, jestem natychmiast w domu. Rów­
nież załatwiam z prcw ncyi. R. P O C H , Lw Ó W , O rm iabsK a  19. 30323

h  W !

M ANIERA Syksłnska 1 .2
Ceny podane są IłsK tyczne! a nie jak to f rmy trzeciorzędne praktykują, poda­
jąc ceny od —  do w anonsach, w sklepie jednak okłamują i wprowadzają w błąd

ku żujących licząc o wie e drożej.

O str te ę a m y  p r z e d  t e y o  r t d u . i i  k u p u tn !)
Mkp.

Suknie gabardynowe 56 000 
n wełniane 35.000
a szewiotowe 9.8C0
.  trykot, wtłn. 34 000
,  „ Jdw-b .  25.000
tt jksimitne 110.000

Sz afroki flanelowe 9.000 
.  sukno 33.0G0

Sp dniczki wełniane 9.500 
Żakieta wełniane 19.500

.  wełn. w pasy 35.000
„ płaszcze 22.00)

Peleryny wełniane 29.000 
Zawijanki rodwójne 9.800 
Swetery męskie n ie

z pokrzywy 8.?00
Pledy gładkie 12 500

Mkp.
Jampery heczkow. 14.2< 0 

„ wiedeńskie 16 000 
„ modele 17.500
. jedwabne 19.500
„  jedw. i slow. 12.500 
„ „  modele 23.0n0

Żakieta panieńskie 9.500
Koszule szyfonowe 4/00
B nzki reklamowe 4.300

n flanelowe 5.803
„ wełniane 8.300

Garniturkidla chłopc. 13.800 
Żakieta panieńskie 10.500 

Swetery męskie białe 13.500 
Koszule szyfonowe 5.500 
Majtki szyfonowe 3.500

M kp.
Bluzki reklamowe 4.300

,, flane'owe 3.500
,, wełniane 9.500
„  sukienne 9.800

Jampery sukienne 18.500 
Bluzki mark zetowe 4.200 

,, markiz, rewersa 9.500 
„ opalowe 8.500

Garniturki s yfonowe 8.000 
,, bat/stowe 13.500 

Pończochy cienkie 2.500 
Reformy czarne zim. 3.500 
Pończochy 2.500
Kombinacye szyfon. 3.000 

„ batysto e 9.500,, luxujowe 20.000

Nie kapujcie u nas p ^ Z S 0 d t 0 1 3 1 ,  póki me oglądniecie c e n y  
w oknach w y s t a w o w y c h  (nie w anonsach i) firm konkurencyjnych, 

i przekonacie się o prawdziwości naszych słów. 3o8n

i różne K A S Z E  (hreczaną, jęczmienną, 
jaglaną) sprzedaje wagonowo i workami

MM Związki EkfBio. KM iiińnl
butów, ul. MieHleuiicza 26. Tdlef. 385.

308 '5

ZAWIADOMIENIE
Wnych Panów Lekarzy - dentystów i 
Techników, orał składy przyborów 
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